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Nowe zdobycze
Tak się składa, że Państwowa 

Komisja Planowania Cospodar- 
czego opublikowała komunikat,

półroczu podstawowych zadań 
narodowego planu gospodarczego 
właśnie w przeddędniu: rocznicy 
manifestu PKWN, aktu, kióry 
położył podwaliny Polski Ludo- 
wuj.

Szybko kroczymy na .drodze

wszystkich gałęziach przemysł 
przeutyisgył zakreślony plan, o- 
siągając 109 proc. zaplanowanej . 
irodiijtcji. Na rv*ku ukazuje 
Aę coraz więcej towarów pierw­
szej potrzeby; rolnik otrzymuje

ny; rozpoczynają prace nisistnie- 
łące dotychczas w Polsce gałę-

polskt* samochody ciężarowe

nowych typów i cenne produkty

Wiadomo, ie przemysł jest w

nowanie na tym odcinku, gdzie 
państwo posiada bezpośredni 
wpływ, jest znacznie łatwiejsze, 
niż w dziedzinie rolnictwa, gdzie 
dominuje gospodarka drobno to-

tylko pośrednio. Jeśli i w tej 
gałęzi życia gospodarczego uda­
ło się znacznie przekroczyć prze-

traktacji roślin i bydła, świad­
czy to o słusznej i skutecznej 
polityce rządu Polski Ludowej. 
Poparcie, udzielone małorolnemu 
chłopu i średniakowi, jak rów­
nież ograniczenie wpływu boga­
czy wiejskich daje pożądane re­
zultaty. Posunięcia te są nie tyl­
ko sprawiedliwe, ale stanowią 
dźwignię postępu. :

dati narodowego planu gospo-

«oiadajq już pierwsze zdania ko­
munikatu, odpowiada doświad-

świadomienia politycznego i spo­
łecznego oraz wynikający stąd 
socjalistyczny. stosunek do pra­
cy decydują o naszych postę­
pach. Rosnące ciągle szeregi u- 
cżestnfków akcji współzawodnic­
twa wiedzą, że od ich wysiłków 
zależy dobrobyt kraju i ich wios­
ny poziom życia. Tę] postawie 
zawdzięczamy im. in. wspaniały

Siądę, odradza się w naszych o.

na Warszawa zdoła kiedykolwiek

wspaniałą odpowiedź: oto budu­
ją socjalistyczną stolicę. 

Poniedziałkowe komunikaty pra

została ukończona na. 5 dni przed 
Przewidzianym terminem.

ści pracującej Warszawy i kra­
ju '■ — melduje Prezydentowi Bie­
rutowi w imieniu budoumiczycji 
‘rasy tnż. Sigalin.

Tak też w służbie ludności pra­
cujące dokonują się wszystkie 
tóela Ludowej Polski. EFBE

USłofefel ma straży postępu i demokracji

Prosta  droga narodu

Odezwa podkreśla historycz­
ka znaczenie Manifestu PKWN, 
który otworzył przed całym 
narodem i młodzieżą szerokie 
drogi rozwoju dobrobytu i jas­
nej przyszłości. s —

„Tylko 'w  Polsce odrodźonej 
— stwierdza odezwa — związa­
nej nierozerwalnym sojuszem 
70 Związkiem Radzieckim, w 
Polsce rządzonej przez robot­
ników i chłopów, dojrzeć mo­

do pomyślności, kultury, dobrobytu
Apel Zarządu Głównego ZHP
WARSZAWA (PAP). W dniu 22 lipca przypada pierwsza 

rocznica powstania jednolitej, ideowo - wychowawczej or­
ganizacji młodzieżowej — Związku Młodzieży Polskiej. 
W związku z tym Zarząd Główny ZMP zwrócił się z odez­
wą do ZMP-owców i młodzieży miast i wsi, w której — 
podsumowując osiągnięcia młodzieży polskiej—wskazuje na 
jej zadania w pracy nad odbudową i przebudową Polski 
Ludowej.

kie możliwości pracy, nauki i 
awansu. społecznego".

„Droga nasza jest jasna 1 pro 
sta — czytamy w  odezwie da­
lej. — Na nic się nie zdadzą 
prowokacje, knowania i zakusy 
reakcji, krecia robota wszelkich 
agentów imperializmu. Żadne 
siły nie wyrwą z serca polskiej 
młodzieży gorącego umiłowania

żna jedność całej młodzieży. 
Tylko w takiej Polsce mogliśmy 
zjednoczyć ruch młodzieżowy 
i powołać do życia potężny, lu­
dowo -  demokratyczny, robot­
niczo - chłopski związek mło­
dzieży polskiej.

Ustrój kapitalistyczny szy­
kował młodzieży tragiczny los 
niepotrzebnych ludzi. Dziś sto­
ją przed nią otworem wszyst-

A resz io w a n ie  E is le r a  b y ło  b e z p r a w n e

1694 proc. norm y
Mowy rekord elektromonterów

WARSZAWA (PAP). Na bu­
dowie, prowadzonej przez PPH 
Nr. VIII przy ul. Koziej Nr. 3/5, 
elektromonterzy Henryk Ole­
wiński i Antoni Chrobot, pracu 
jąc zespołowo przy zakładaniu 
instalacji elektrycznych, pobili 
rekord Włodarczyka i Dobro­
wolskiego, osiągając 1694 proc.

Wciągu 8 godzin pracy zało­
żyli oni 259 wyłączników i kon­
taktów, 6 wyłączników hotelo­
wych, 35 przycisków dzwonko­
wych oraz 36 dzwonków elek­
trycznych.

Dary z B e lg ii
BRUKSELA (PAP). — Polo­

nia belgijska na znak 'wdzięcz­
ności za umożliwienie jej dzie­
ciom spędzenia wakacji w  naj­
piękniejszych uzdrowiskach poi 
skich, zakupiła dwie lampy 
kwarcowe oraz kilkanaście kilo 
gramów wełny, które przekaza­
ła w darze sierocińcowi w Ro- 
kitnicy. ■

Bomby w Barcelonie
LONDYN (PAP). — Agencja 

Reutera donosi, że ubiegłej no­
cy .j k , Barcelonie wyduchły 2 
borawC raniąc szereg osób. We­
dług ^przypuszczeń . była to  de­
monstracja przeciwników gene­
rała Franco w związku z 13-ą 
rocznicą wybuchu wojny do­
mowej w Hiszpanii.

ludowej ojczyzny. Na nic się 
nie zdadzą ataki reakcyjnych 
kół kleru. Na wSzelkie prowo­
kacje odpowiadamy: „My nie
walczymy z religią, ale nie po­
zwolimy wyzyskiwać religij­
nych uczuć młodzieży dla anty 
ludowych celów. Zwalczać bę­
dziemy wszystkich wrogów na­
szej ludowej ojczyzny bez wzglę 
du na to, czy swą wrogość u- 
krywają pod ubraniem cywil­
nym, czy pod sutanną".

Odezwę kończy następujący

„Młodzi robotnicy! Wydoby­
wajcie więcej węgla, produkuj 
cle więcej traktorów, maszyn, 
produktów. Niech ruch współ­
zawodnictwa pracy ogarnie mło 
dzież wszystkich zakładów pra­
cy. Niech z pracy waszych rąk 
i mózgów, szybciej i lepiej po­
tężniej realizuje się w życiu 
6-letni plan szczęśliwej przy­
szłości narodu.

Noto polska do W. Brylami
WARSZAWA. (PAP). Rząd 

brytyjski odpowiedział notą z 
dnia 7 czerwca br. na notę rzą­
du polskiego w sprawie upro­
wadzenia Eislera z M/S „Bato­
ry", przy czym przebieg wyda­
rzeń przedstawiony został od­
miennie niż to opisywała nota 
polska.
W odpowiedzi rząd polski prze 

słał ambasadzie brytyjskiej w 
Warszawie w dniu 15 lipca br. 
notę, stwierdzającą, że opis o- 
koliczności faktycznych zawar­
ty w nocie rządu brytyjskiego 
,,sprzeczny jest z rzeczywistym 
przebiegiem wypadków, a kon­

kluzje prawne oparte są na 
mylnych prjesłankach".

P rzechodniego analizy praw 
nej probletnu, nota polska 
stwierdza, że rząd brytyjski 
nie miał prawa dokonać areszto 
wania Eislera.

W zakończeniu swojej noty 
rząd polski odrzuca kafegorycz 
nie „co najmniej dziwny pro­
test, dotyczący zachowania się 
władz polskich" i stwierdza po 
nownie, że „tylko dzięki opa­
nowanej postawie kierownic­
twa i załogi M/S „Batory" zda­
rzenia nie przybrały jeszcze po 

(ważniejszych rożmiarów".

Goering chciaiakrycsią w W atykanie
• ••ale Hitler nie pozwolił

BRUKSELA (PAP) — Kores­
pondent tygodnika belgijskiego 
„Pourquoi Pas" w Niemczech 
donosi o spotkaniu w Olden­
burgu b. kapitana armii niemiec 
kiej von Troecha, który w 
kwietniu 1945 r. otrzymał od 
Goeringa rozkaz udania się do 
Rzymu w celu zbadania pożli- 
wości ukrycia się przywódców 
hitlerowskich na terenie Wa­
tykanu.

Voń Troesch przebył wówczas 
drogę z Niemiec do Rzymu w 
mundurze brazylijskiego ofice­
ra. Twierdzi on obecnie, że I 
władzę watykańskie wyraziły 1

gotowość ukrycia przywódców 
hitlerowskich, ale odmówiły po 
mocy w przewiezieniu ich przez 
linie alianckie.

Von Troesch zapewnia, że o 
planie uratowania zbftdniarzy 
hitlerowskich poinformowany 
był równeż d‘Arcy Osborne, 
ambasador W. Brytanii przy 
Watykanie.

Von Troesch twierdzi, że H it­
ler sprzeciwił się realizacji pro 
jektu ukrycia się w  państwie 
kościelnym. Goering zaś, który 
pragnął skorzystać z rad Troes- 
cha znajdował się już wówczas 
pod „opieką-1 SS-manów, czuwa

jących nad tym, aby marszałek 
Luftwaffe pozostał w Niem­
czech.

Rząd polski podtrzymuje sta­
nowczo swoje postulaty, doty­
czące ukarania winnych i na­
prawienia szkody wyrządzonej 
polskiej banderze, statkowi i 4a 
go załodze ___

W y s t a w a  
arcydzieł Matejki
WARSZAWA (PAP). — W 

dniu 22 lipca br. otwarta zosta­
nie w gmachu Naczelnej Dyrek 
cji -Muzeów i Ochrony Zabyt­
ków (dawna „Zachęta") czaso­
wa wystawa arcydzieł Jana Ma 
tejki.

Po 10 latach przerwy monu­
mentalny obraz pt. „Bitwa pod 
Grunwaldem" zawisł już na 
swym dawnym miejscu.

Na wystawie oglądać będzie 
można poza tym „kazanie Skar­
gi", „Konstytucje 3 Maja" prze-* 
niesioną czasowo na okres wy-< 
stawy lipcowej z warszawskie­
go Muzeum Narodowego oraz 
obrazy „Batory pod Pskowem"* 
; „Rejtan".

P r z e m ó w ie n ie  T o g lia t tP e g o

Nie ustaniemy w walce
o wolność i sprawiedliwość społeczną

RZYM (PAP) 
Włoska klasa 
robotnicza ob 

chodziła 
pierszwą rocz 
nicę nieudane 
go zamachu 
na życie swe­
go przywódcy 
— Palmira To 
gliatti‘ego. W 
całym kraju 
o d b y ł y  się 
zgromadzenia, 

na których wyrażano radość, że

zamachowiec nie zdołał zrealizo 
wać swego zbrodniczego zamia­
ru  oraz potępiano inspiratorów 
zamachu.

Na zgromadzeniu w Rzymie 
przemawiał sam Togliatti. PodJ 
kreślił on, że w ciągu ub. roku 
reakcja wzmogła swe natarcia. 
Nie ugniemy się jednak—stwier 
dził mówca — i będziemy 
wzmagali w dalszym ciągu siły 
klasy robotniczej pod sztanda­
rem naszej partii, która będzie 
walczyła w ytrwale o wolność i  
sprawiedliwość społeczną.

W YDANIE AS ło w o  Polskie
W T Ó R E  K f y  
19 LIPCA 1949 BOK te r,^  i UJ

OGÓLNY WIDOK OSIEDLA MARIENSZTACKIEGO OSIEDLE MIESZKANIOWE W SM NA MOKOTOWIE

Normalnie, przy zastosowa­
niu obowiązującej normy wy­
konanie tej pracy zajęłoby po­
nad 135 godzin.

Wakacje w ojczyźnie
sp ę d z ą  p o lsk ie  d z ie c i z F ran cji

PARYŻ (PAP). — 21 lipca 
wyjeżdża z Francji 1200 dzieci 
polskich na kolonie letnie da, 
kraju. Ilość dzieci, wyjeżdżają­
cych w bież. roku do Polski,'

jest dwa razy większa niż w 
roku ubiegłym.

Dzieci przyjadą do Szczecina, 
skąd skierowane zostaną do 
wyznaczonych miejscowości ku­
racyjnych.
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Przem ysł
wczoraj a dziś

Stan naszego przemysłu w ohwi 
li obedmowainia zakładów po wy­
cofaniu się Niemców był Ikatastro 
lalny. Uciekający barbarzyńca 
ze alośliwą skrupulatnością nisz­
czył luib wywoził maszyny, wy 
sadzał budynki, demolował ośrod 
ki transportowe.

W piątą rocznicę Manifestu 
Lipcowego, kiedy spojrzymy 
wstecz na znojną drogę. jąką 
prśabyiiśmy, możemy z uzasad 
nioną dumą stwierdzić, że odwa­
liliśmy kawał roboty.

Jeszcze na zachodniej granicy 
nie ucichł huk wystrzałów, a już 
robotaiik stanął do pracy.

Przede wszystki-m ruszył prze­
mysł węglowy. Kopalnie, które 
mie zostały zatopione lub komplet 
nie pozbawione przez Niemców 
urządzeń, uruchomione zostały na 
łychmiast. Już w pierwszych mie 
siącaoh pracy wydobyto w fcwiet 
ni u 1945 r. prawie 1 milion ton

W rokiu 1946. po uruchomieniu 
wszystkich kopalń, przekroczyłoś 
my już o 25 proc. wydobycie 
przedwojenne.

Zadymiły kominy hut Górnego 
Śląska. Jedne z pierwszych ruszy 
Jy wielkie zakłady chemiczne 
produkujące nawozy sztuczne.

Szczęśliwie ocalała Łódź pos­
piesznie uruchamiała swe zaikła 
dy włókiennicze, a  pomoc Zwiąż 
ku Radzieckiego zapewniła na 
ten pierwszy okres dostateczne 
zaopatrzenie w wełnę i bawełnę.

Oczy całego toraju zwrócone by 
Jy ca botgaite w surowice i wysoko 
uprzemysłowione tereny. _ Zago­
spodarowanie ich i uruchomienie 
na nich produkcji stanowiło o 
podwyższeniu potencjału wytwór 
czeigo: w przermyśle bawełnia­
nym o 80 proc., w wełnianym o 
60 proc., w cementowym — o 30 
proc., w cukrownictwie — o 60 
proc. w żelazie — o 40 piroc., w 
e t a l i o  100 proc.

pierwszy Zjazd Przemysłowy 
Ziemi Odzyskanych^ odbyte w 
sierpniu 1945 r. w Jeleniej Górze 
Wjawnił katastrofalny stan znisz­
czeń na Ziemiach Odzyskanych, 
ale (równocześnie zmobilizował 
społeczeństwo do wytężonego wy 
siłkiu. Najlepsi fachowcy wyru®-. 
11. alby odbudować i uruchamiać 
fabryki. Wyruszyły na zachód eki 
py fabryczne ze sprzętem i surow

W trzy lata później Wystawa 
Ziem Odzyskanych we Wroeła. 
wiu pokazała całemu światu, do 
czego zdolny jest polski, świado 
my celu robotmfk inżynier i teoh 
nik.

Po pierwszych dwu latach 1945 
I 1946, Wtóre były okresem rozru 
ezania produkcji i odbudowy ani 
Raczonych zakładów, opracowany 
eostał Plan Trzyletni. Głównymi 
zadaniami planu było: podniesie 
nie stopy życiowej imas pracują 
cych powyżej poziomu przedwo­
jennego i podniesienie wskaźni­
ka produkcji w końcowym roku 
planu trzyletniego (1949) do 140 
w stosunku do 100 z okresu przed 
wojennego.

Podczas planu trzyletniego mie 
liśmy dobre i złe okresy. Każdy 
najmniejszy procent wzrostu pro 
duikcjr trzeba było ciężko wyprą

Przełomowym momentem od 
którego rozpoczął się już systema

tyczny wzrost wskaźników produik 
cyjnydh, było wyzwanie do współ 
zawodnictwa pracy, rzucone 
.przez Wincentego Pstrowskiego 
w 1947 r. Na wyznanie to odpo 
wiedziały tysiące robotników. 
Spontanicznie powstał ruch współ 
z&wodnictwa. który objąj wszy­
stkie gałęzie produkcji i wszy­
stkie zakłady. Właśnie tern. ruch 
spowodował, że .możemy teraz po 
szczycić się tak wspaniałymi wy 
nikami.

Cyfry zacytowane przez wice 
premiera Minca na Kongresie 
Zjednoczeniowym wskazują, jak 
wielki krok naprzód zarobiliśmy 
od cbwli wyzwolenia do końca 
1948 r. W 1945 r. produkcja nasza 
wynosiła zaledwie 38 proc. pro­
dukcją przedwojennej, w 1946 r. 
osiągnęła 77 proc., w 1947 r. — 
przekroczyła poziom przedwojen­
ny cytrą 107 proc., a w 1948 r. 
osiągnęła 140.5 proc. w stosun­
ku do przedwojennej.

Widzimy więc, że ustalony dla 
roku 1949 limit produkcyjny 140 
proc. przekroczyliśmy już z koń 
cem 1948 r.

Dla dłusitracjd można przytoczyć 
kilka cyfr: w 1937 r. wyprodu­
kowaliśmy 51,5 tysięcy ton tka­
nin bawełnianych a na podsts. 
wie osiągnięć I-Szego kwartału 
br. mamy prawo przypuszczać, że 
rok bieżący da produkcję tkanin 
bawełnianych w wysokości około 
65 tys. ton. Tkanin wełnianych w 
1937 r. wyprodukowaliśmy 20,9 
tys. ton. a w bież. roku uzyska­
my ich 'około 25 tys. ton.

Wydobycie węgla jest nic 
współmiernie większe : osiągnie 
około 75 mil. ton w stosunku do 
38,2 mil. * 1937 r.

Asortyment wyprodukowanych 
przez nas towarów zwiększył się 
wydatnie w stosunku do produk 
qjd przedwojennej. 'Wytwarzamy 
teraz traktory, samochody ciężą 
rowe, różne typy obrabiarek, me 
szymy włókiennicze, wiele ty­
pów nowych maszyn rolniczych, 
szereg erityikuiów chemicznych i 
inne. których przed wojną nie 
wykonywaliśmy.

Jesteśmy w wielu gałęziach 
Pi^emysłu nie tylko samowystar 
cza-lni, ale możemy pewne nad­
wyżki eksportować i to nawet w 
taikich asortymentach, jakie przed 
wojną podlegały importowi. Doty 
czy to m. dn.: wagonów, lokwmo 
tyw, nidktórych .maszyn włókien 
niczyeh, wodomierzy sprzętu op­
tycznego. porcelany i innych.

Wielkim sukcesem było urueho 
mienie Stoczni w Gdańsku. W 
konsekwencji tego już pięć rudo 
węglowców krajowej produkcji 
spłynęło na wodę, a przed wojną 
nie produkowaliśmy w ogóle jed 
nosteik morskich.

Pięć lait ciężkiej pracy dało re 
zulltaty, które świadczą o wyż­
szości gospodarki uspołecznionej 
nad kapitalistyczną. Podczas gdy 
kraje Zachodu dławione przez 
Plan Marshalla szukają ratunku 
w dewaluacji waliuty, w kurcze­
niu produfcoji, w obniżof płac my 
dotarliśmy szczęśliwie do progu 
planu 6J«tai.ego.

Plan ten zmieni całkowicie go 
spodarcze oblicze naszego kreju 
i jeszcze bardziej podniesie dobro 
byt mas pracujących.

W. Nowlerski.

B u d o w a trasy W - Z  zakoń czon a

«fzie lo
p o l s l f l c l i  I n c f z i  p r a c y

W związku z zakończeniem 
prac budowlanych na trasie W 
— Z odbyła się konferencja pra 
sowa. w celu omówienia cało­
kształtu robót, wykonywanych 
przy budowie trasy W — Z.

O przebiegu budowy trasy po­
informował zebranych pełno­
mocnik Komisarza Odbudowy 
Stolicy do spraw budowy Trasy 
W — Z inż. Sigalin.

Budowę trasy W — Z rozpo­
częto 1 października 1947 r. zaś

wiaduktu radzymińskiego. do 
skrzyżowania ulicy Wolskiej z u 
licą Młynarską, nie licząc wyko 
nanych dojazdów bocznych i u- 
lic doprowadzających, wynosi 
6760 metrów. W zaóązkóu z bu 
dową wzdłuż całej trasy rozebra 
no i wywieziono gruzu około 
496.500 m* tj. ok. 50 tys normal 
nych wagonów towarowych. Na 
trasie wykonano około 384 tys. 
metr. sześć, robót ziemnych, ok: 
40 m* robót betonowych i żel-bet 
ok. 165 tys. m. kw robót drogowo

nawierzchniowych. Prócz tego 
wzdłuż trasy wybudowano 53 
budynki mieszkalne o kubaturze 
ok. 220 tys. m  sześć. Założono 
809 nowych lamp ulicznych, u* 
łożono 55 km. kabli oraz zbudo-' 
wano 8 stacji transformatorom

Wzdłuż trasy ułożono 70 tys. 
m kw. trawników, posadzono 
1093 sztuki młodych drzew i 103 
szt drzew starych 20-letnich o- 
raz 21.110 sztuk krzewów igla­
stych i liściastych.

12,5 tys. godzin pracy dziennie
zaoszczędza mieszkańcy Warszawy

WARSZAWA (PAP.). — W 
związku ze zbliżającym się te r­
minem oddania do użytku tra-

Koultars aa dostawę jaj
WARSZAWA (PAP:). — Cen­

trala Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich ogłosiła konkurs 
na dostawę największej ilości 
jaj. W konkursie tym biorą u- 
dział zespoły hodowców drobiu, 
zorganizowane przez spółdziel- 

mleczarsko - jajczarskie i

gminne spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska"1. Konkurs trwa 
od dnia 1 lipca do 31 sierpnia br.

Zespoły, które w tym okresie 
dostarczą, w  stosunku do posia­
danych kur, największą ilość 
jaj, otrzymają cenne nagrody 
o wartości od 2 do 50 tys. zł.

sy W-Z, wiceprezeydent m. st. 
Warszawy St. Beniger w  rozmo 
wie z przedstawicielem PA P o- 
mówił znaczenie tej wielkiej 
arterii, zarówno dla mieszkań­
ców Stolicy, jak i  dla samego 
miasta.

Trasa W — Z posiadająca dłu 
gość 6.760 m. jest jedną z na j­
dłuższych ulic Warszawy. Sta­
nowi ona najkrótsze i  najdo­
godniejsze połączenie Warszawy 
z Pragą. Uruchomienie jej po­
zwoli zaoszczędzić mieszkańcom 
stolicy około 12,5 tysięcy godzin 
pracy dziennie.

177 dolnośląskich delegatów
za w iez ie  dum ny m e ld u n ek  

n a  K o n g res O dbudow y S tolicy
21 lipca wyjeżdżają z Wroc­

ławia delegaci Dolnego Śląska 
na I Ogólnokrajowy Kongres 
Odbudowy Warszawy. Wśród 
177 delegatów naszego woje­
wództwa są przedstawiciele ro­
botników, chłopów, wolnych za 
wodów, pracowników umysło­
wych, młodzieży i Wojska.

Wagony wiozące delegację bę 
bą udekorowane transparenta­
mi, przedstawiającymi osiągnię­
cia i zobowiązania Dolnego 
Śląska na polu odbudowy Sto­
licy.

Kierownictwo delegacji spo­
czywa w ręku ob. Drobuta. '

Woj. Komitet Odbudowy War 
szawy ukonstytuował się we 
Wrocławiu w kwietniu 1946 ro­
ku. Ze zbiórek na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy u- 
zyskano w 1946 toku ponad 25 
milionów złotych.

Już w roku następnym suma 
ofiar wzrosła do 87 milionów. 
złotych, a w 1948 r. osiągnęła 
207 milionów złotych, przez co 
w  skali państwowej Dolny 
Śląsk uzyskał drugie miejsce,

wykonując plan zbiórki W 340

W ciągu I półrocza b. r. ze­
brano już 81 milionów złotych.

Osiągnięcia te wykazują, że 
społeczeństwo Dolnego Śląska 
docenia znaczenie odbudowy 
Warszawy i w  miarę możliwości 
przyczynia się do tego dzieła. 
Wystarczy powiedzieć, że na 
każdego robotnika cukrowni 
Klecina przypada 900 zł. świad 
czeń na S. F. O. S. Na Kongre­
sie przemawiać będzie ob. Wal­
czak, robotnik tej cukrowni. 
Powie on z jakim  zapałem ro­
botnicy świadczyli na odbudo­
wę Warszawy.  .......................

W ramach planu 6-letniego 
Dolny Śląsk ma zebrać na 
S. F. O. S. 1,5 miliarda złotych. 
Można wierzyć, że zobowiązań 
tych dotrzyma.

Nasze osiągnięcia zawdzięcza 
my wybitnej współpracy Powia 
towych, Miejskich i Gminnych 
Komitetów, - na czele których 
stoją ofiarni i wyrobieni spo­
łecznie obywatele. Do przodują­
cych powiatów w 1949 roku 
należą: Lubań, który wykonał

już 60°/» planu rocznego, Dzier­
żoniów — 57°/c, Oles.iiea 57%, 
Świdnica — 49#/o.

Z okręgów przemysłowych 
Komitety Fabryczne sygnalizu­
ją o podjęciu uchwał przez za­
łogi, zobowiązujących się prze­
pracować 1-dniówkę na rzecz od 
budowy Warszawy. Są takie Ko 
mitety Fabryczne, które dekla­
rują 2-dniowy zarobek. Wzru­
szająca jest ofiarność dzieci 
szkolnych. Szkoły rywalizują 
między sobą i szczycą się osiąg­
nięciami zbiórki na S. F. O. S. 
tak, jak fabryki wysokością pro 
dukcji.

W ię te j  d r z e w  o w o c o w y c h

Rosną młode sady
WARSZAWA (PAP.). — Plan 

podniesienia produkcji sadów 
w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych przewiduje pod

X  dotacji BtncS*! P a ń stw a

Budowa wałów przeciwpowodziowych
WARSZAWA (PAP.). — Z 1 

miliarda zł. dotacji, uruchomio 
nej ostatnio przez Radę Pań ­
stwa na polepszenie gospodarki 
rolnej I tym samym na poprą 
wienie bytu chłopów — 513 mi­
lionów złotych przeznaczono na 
rozbudowę urządzeń wodno-mel 
ioracyjnych.

Podstawą robót wodno - me 
. lioracyjnych, na które przezna­
czona jest dotacja Rady Pań­
stwa, będzie zmeliorowanie łąk 
i  pastwisk, oraz natychmiasto­
we ich zagospodarowanie, tak, 
aby już w  najbliższym czasie łą- 
fri i  pastwiska mogły być u- 
sytkowane do wypasów bydła.

Drenowaiiie gruntów ornych 
przeprowadzone będzie na ob­
d a rz ę  1.500 ha’ Ponieważ prace 
te  uzależnione są od regulowa­
n a  rzek i  potoków niespław- 
toych, dotacje Rady Państwa

przeznaczone są również na re ­
gulację rzek i potoków na 
ogólnej długości 246 km. Jeżeli 
chodzi o dalsze roboty, na które 
przeznaczona jest dotacja Rady 
Państwa, to wybudowane zosta

nie w tych miejscowościach, 
gdzie zagrażają wylewy rzek 
23 km. wałów przeciwpowodzio 
wych oraz 51 studni, które za­
opatrzą w dobrą, czystą wodę 
186 gospodarstw wiejskich.

Potężna aiaailesiacia
r o b o tn ik ó w  p o r to w y ch  L o n d y n u

który posunął się aż do ogłosze­
nia stanu wyjątkowego w celu 
złamania akcji robotników.

Churchill jest dobry
. . .  d la  h itle ro w có w

LONDYN 
(PAP). Agen­
cja Reutera 
donosi, że 
Churchill za­
ofiarował 25 

i funtów szter 
I lingów na 

fundusz, któ- 
t y  ma zapewnić udział adwo­
kata brytyjskiego w obronie b.

marszałka hitlerowskiego vor 
Mannsteina, stającego przed są­
dem w następnym miesiącu zł. 
swe zbrodnie wojenne. Wśród 
innych ofiarodawców figurują 
m. in. lord Bridgeman i baron 
de Lisie and Dudley. Zbiórkę 
środków na ten fundusz poprze 
dził apel niemieckiego obrońcy 
Mannsteina, ogłoszony w dzien­
niku „Times",

wyższenie ilości drzewek owoco 
wych do 2.300.000. Aby ten plan 
wykonać PGR przystąpiły do 
zakładania nowych szkółek 
drzewek owocowych. W szkół­
kach tych wyhoduje się wyso- 
kowartościowe drzewka.

Dotychczas założono 28 szkó­
łek o łącznej powierzchni 1.347 
ha. W roku bież. szkółki te 
wyprodukują 230.000 szt. drze­
wek owocowych uszlachetnio­
nych i  3.000.000 sztuk dziczków. 
W latach następnych ilość szkó 
łek drzew owocowych zwiększy 
się wydatnie. Zwiększy się 
również ilość wyprodukowa­
nych szlachetnych odmian 
drzew owocowych.

Należy podkreślić, że pewną 
część drzewek owocowych uszła 
chetnionych oraz dziczków prze 
znaczą się dla gospodarstw chło 
p5w mało ł  średniorolnych.

Sztafeta kolarska
d o ln o ś lą s k ic h  k o le j a r z y  

na otwareie Trasy W*Z
Wczoraj rano sprzed gmachu Dyrekcji Okręgowej P.K.P. 

we Wrocławiu wystartowała do Warszawy 5-osobowa szta­
feta kolarska K. S. „Kolejarz11. Przybędzie ona do Stolicy 
w  dniu Święta Odrodzenia i otwarcia Trasy W- Z ,  aby Ko­
mitetowi Budowy Trasy wręczyć meldunek od dolnoślą­
skich kolejarzy i wziąć udział w uroczystościach.

Udział w  sztafecie biorą pracownicy P. K. P. i człon­
kowie K. S. „Kolejarz": Józef Stefaniak, Ferdynand Feifer, 
Wacław Molier, Czesław Grek i Adam Kida. Członkowie 
sztafety przed wyjazdem z Wrocławia odwiedzili naszą re­
dakcję, prosząc o przekazanie w ich imieniu pozdrowień 
kolejarzom okręgu wrocł> liego i społeczeństwu dolno­
śląskiemu.

Artystycznie wykonany meldunek, który sztafeta za­
brała do Stolicy, brzmi:

„Zarząd Okręgowy Z. Z. K. w imieniu 40.000 związkow­
ców, Zrzeszenie Sportowe „Kolejarz", przodownicy i racjo­
nalizatorzy współzawodnictwa pracy we Wrocławiu ślą 
Wam, Towarzysze Robotnicy, Technicy, Inżynierowie, Twór­
cy Trasy W -Z  — wyrazy uznania za Wasz czyn, dający 
świadectwo głębokiego zrozumienia socjalizmu, podnoszący 
i uświęcający drogą pracy dzień 22 lipca, dzień P. K. W. N.

My, kolejarze dolnośląscy, stoimy w Waszym szeregu 
i na krok nie odstąpimy od dążeń wytyczonych nam przez 
Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą z Tow. Bierutem na

Przez socjalizm t pracę budujemy pokój".

Nowa prowokacja
n ie m ie c k ic h  „ u ch o d źcó w ”

BERLIN (PAP). W niedzielę 
odbyło się w  Berlinie zebranie 
przeszło 3 tysięcy „uchodźców" 
— jak wyraża się prasa sekto­
rów zachodnich miasta — prze­
pędzonych z Prus Wschodnich i 
z Pomorza po objęciu tych ob­
szarów przez administrację ra­
dziecką i polską". Domagali się 
oni ponownego wcielenia tych 
obszarów do Niemiec.

W imieniu uchodźców prze­
mawiał niejaki dr. Linus Ka- 
ther (chrześcijański demokrata). 
Oświadczył on m. in. że „80 mi­
lionów Niemców nie może żyć 
na obszarze mniejszym niż ten, 
który pozwolono zająć 18 milio­
nom Polaków"?!!! Przemawiał 
również zastępca burmistrza za 
chodniego Berlina — Friedens- 
burg, użalając się na rzekomą

Niedawno grupa spadochro­
niarzy z Centralnego Aeroklu­
bu ZSRR im. W. Czekałowa — 
Chorobow, Erpiczew, Władimir 
skaja i  inni dokonała nocnego 
Skoku z wysokości 6.680 m., u- 
stalając w ten sposób wszech- 
związkowy rekord grupowego 
skoku nocnego, a  inż. Helena 
Władimirskaja — wszechzwiąz-

Z aw roine su k cesy  
m p a c S o c h r & n i u r M Ę j
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5.10 SygnaJ czasu i pobudka 5.16 
Streszcz. wiadru, por. 5.20 Konc. 
dla świata praćy 6.00 Dziennik 6.15 
Muzyka 6.30 Gimnaist. 6.40 Muz. 6.55 
Program dnia 7.00 Wiaid. dzień. por. 
7.20 MuizyOta 8.00 Streszćz. wiadom. 
poram. 8.06 Przegląd, prasy ©Mop­
siki ej 8.15 Muzyka 8.35 „Daflekja od 
Mostowy" — powieść 8.55 Dok. papo- 
gram dnia 11.57 Sygmaił o z n ^ .0 4  
Wiadom. połudn. 12.20 Aud^HHrsi 
12-50 Melodie lud 12.20 fH^Tka 
PCK 13.30 M/uizyka 13.35 MiUlzyka 
obiad. 14.00 Audycja dILa chiotryttfli 
14.15 Koncert sollistów 14.50 Muzyka 
Ł4.55 madom. wOc*. 16.00 Jntfomm. 
PoflfiOci Po4. 15.16 Aktyallia 15.25 
Imifioinm. 16.30 „Od Apeninów - dc

Na trasie W-Z uruchomione 
zostaną pierwsze w Polsce scho 
dy ruchome (dar Związku Ra­
dzieckiego dla Warszawy), któ­
re  staną się chlubą i  dumą 
mieszkańców stolicy. Poruszać 
się one będą o 50 proc. szybciej 
od ruchomych schodów w  Pary 
żu. czy Berlinie. Trasa W-Z 
wprowadza po raz pierwszy w 
układ komunikacyjny tunel, któ 
rego długość wyniesie 185,5 m.

Trasa W-Z jest nie tylko naj 
bardziej nowoczesną i  iftjdo­
godniej sza arterią miasta, ale 
również osią wzdłuż której kon 
centrują się obecjjie główne in ­
westycje budowlane, jak na 
przykład budowa osiedli: MłyJ 
nów, Mirów i Muranów.

Realizacja budowy trasy W-Z 
jest początkiem generalnej prze 
budowy miasta. Zbudowana w  
rekordowo szybkim tempie da­
je gwarancję, iż równie szybko 
nastąpi przebudowa stolicy.

lau Stańczyk
prezesem  ZUS

WARSZAWA. (PAP). Na pod 
stawie art. 58 ust. 2 z dnia 28 
marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym (Dz. U.R.P. Nr. 51, 
poz. 396)—na wniosek Rady Mi­
nistrów — Prezydent Rzeczypo 
spolitej Polskiej mianował ob. 
Jana Stańczyka Prezesem Tym 
czasowej Rady Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych.

kowy rekord nocnego skoktf 
dla kobiet.

Najnowszy rekord ustalono, 
kiedy to w nocy z 21 na 22-go 
czerwca br. 7 śmiałych spado­
chroniarzy—Władimirskaja, Ko 
łosuchin, Korobow i Erpiczew* 
Krywo.i, Iwanow, Dorosiow —1 
dokonali skoku grupowego z wy 
skości 10.370 m!

Andów" — a ud. słowno-muz. dla 
daieci 16.55 W rocznicę śmierci Fe­
liksa Dtzierżyńsk i ego — pogad. 16.05 
„Szi-Toi“ — jeden z wielu" — opo­
wiadanie 16.20 „W rytmie marsza'* 
— aud. słowno - muiz. 16.50 Doiny 
Śląsk literacki i kultwal. 17.0® 
Dizaenmik popoł. 17.15 Mozadka muz. 
18.00 „Z frontu Brygad SP“ 18.16 
Z dawnej muzyki włoskiej 18.30 
„Węgry przemawiają do Poflski4* 
lfl.OO Dziennik popoł. 19.15 „Na mu­
zycznej £alU“ l<9.45,»Opowieść o Cho 
pliinde 20.00 Koinicert symfon. 21.00 
Dziennik 21.30 Muzyka 21.40 Muzy­
ka tan. 22.25 Recital afltówkowy 23.0® 
Oetait. wiadtom. 23.10 Koncert oymf- 
23.50 Pinołgnam na jutro 24.00 Hymn*

WARSZAWA (PAP) W dniu  17 bm. pełnomocnik Komisa­
rza Odbudowy Stolicy do spraw budowy trasy W — Z inż. Si­
galin wysłał na ręce Prezydenta R. P. depeszę następującej

Prezydent R. P. Bolesław Bi erut, Belweder.
„W imieniu załogi budowniczych trasy W — Z melduję: w 

dniu 17 lipca 1S49 r budowa tra  sy W — Z w Warszawie została 
zakończona. Trasa W — Z gotowa jest do rozpoczęcia pracy w 
służbie ludności pracującej War szawy i Kraju".

(—) J. Sigalin, inż.

zakończono wszystkie prace bu 
dowlane 17 lipca 1949 r.

Długość zbudowanej trasy od

„krzywdę" wyrządzoną „uchodź 
com“. Zebranie przyjęło rezolu­
cję w  duchu powyższych wy­
wodów.

ZAKOPANE (PAP). — W 
myśl uchwał Walnego Zjazdu 
Delegatów Polskiego Towarzyst 
wa Tatrzańskiego od lipca br. 
rozpoczęła działalność w Zako­
panem Komisja Planowania 
przy Klubie Wysokogórskim 
P T. T,

Komisja dokonała już wyboru 
miejsca na budowę nowego 
schroniska w  Dolinie Pięciu 
Stawów oraz prowadzi remont 
schroniska na Hali Gąsienico­
wej i  nadzoruje prace przy 
wykańczaniu schroniska na Ha 
li Ornak.

LONDYN (PAP). W niedzielę 
na Trafalgar-Sąuare w centrum 
Londynu odbyła się potężna 
manifestacja robotników porto­
wych, którzy biorą udział w  ak 
cji antylokautowej oraz w straj 
kach solidarnościowych w por­
cie londyńskim. W manifesta­
cji wzięli też udział strajkujący 
marynarze kanadyjscy. Mówcy 
potępiali stanowisko przedsię­
biorców i postępowanie rządu,
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W Strzegoirowicach obrodziło zboże
Autostradą Wrocław — Leg­

nica jechałem trzy lata temu. 
Też był okres żniw. Ale. jakże 
inny widok niż dziś rozpoście­
rał wówczas po obu stro­
nach szarej autostradowej wstę 
gi! żyzne pola zrzadka tylko 
pokryte były złotem zbóż i zie­
lenią okopowych. Na powojen­
nych odłogach dominowały 
chwasty, wysokie osty- i burza-

JDziś ten stepowy widok nale­
ży do przeszłości. Radość roz­
piera serce, gdy się patrzy na 
bujną zieleń okopoW/ch, koni­
czyn, owsów i złociriość wyso­
kiej pszenicy czy żyta. Wyróż­
niają się szczególnie pola dorod 
nych buraków cukrowych, kon^ 
traktowane (oczko w głowie doi 
nośiąskich rolnikowi), otaczane 
specjalną pieczołowitością.

DLACZEGO NIE MA 
ŻNIWIARZY?

Wyjechałem na rowerze z mu 
rów wrocławskich — na spot­
kanie żniw. Ale dziwna rzecz: 
żniw nie widać.

Rozglądam się, upatrując cha 
rakterystycznych grup żniwia­
rzy i kosiarzy, co to dawniej 
przez długie dni napełniali pola 
rogwarem i brzękiem kos. Nie 
ma. Tu i ówdzie widać tylko 
ścierniska po świeżo zebranym 
jęczmieniu czy życie; gdzie nie­
gdzie leżą na polu pokotem ma 
ieńkie snopki, wiązane sznur­
kiem. Tędy przeszły snopowią-

I teraz rozumiem, dlaczego 
nie ma ną polach żniwiarzy. 
Pracę za nich wykonują maszy­
ny, a wykonują ją tak prędko, 
ze przygodny podróżnik prawie 
nie dostrzega tego. Dziś pracują 
na jednym polu, jutro na in­
nym, kolejno, nie zwracając u- 
wagi, nie grupując rzucających 
sin w oczy armii ludzkich.

W pewnej chwili] słyszę tajem 
nicze pykanie z kierunku, w 
którym jadę. Coraz intensyw­
niejsze. Pedałuję śpieszniej i 
niebawem ogarnia mnie radość:

I  FAKTORY WńRÓD ŻYTA
I  \a  prawo, w olbrzymim tahie 
Iż  - a — jak żuki posuwają się 
l ’v różnych kierunkach trzy trak 
|-  y. fanatzyjnie pykając. Za 
Ik  żdym — przebierająca wiel- 
lk  ii łapami, jak dziwny zwierz 
I- snopowiązałka. Zagarnia sze- 
łr . ;; pas bujnego żyta, pozosta- 

^ < ie za sobą ściernisko i rząd

p.rodząe w ścierni, idę przez 
ro?'egły łan. Właśnie zatrzymał

się jeden traktor. Nadbiegło kil 
ka osób. Coś poprawiają.

Marian Góra, traktorzysta — 
jest niezadowolony. Nie lubi 
przerw  w  pracy.

— Trzeba się śpieszyć — po­
wiada. — Mamy przecież do ze­
brania 75 ha żyta!

—  Ile można skosić dziennie 
snopowiązałka?

Aleksander Rodak, przewod­
niczący rady zakładowej oraz 
Jan Powęska i Wacław Och pra
cują jako kosiarze. W miejs­
cach, gdzie zboże jest bardzo 
zwichrzone snopowiązaiką n i­
czego nie dokona. Trzeba żyto 
ścinać kosą. Przoduje Rodak. 
Za kosiarzami podążają kobiety 
-podbieraczki, które zżęte zbo-

ŻNIWIARKI KON NU, KTOllE PRZED WOJNĄ UCHODZIŁY ZA 
„OSTATNI KRZYK TECHNIKI ROLNEJ", ZA KILKA LAT BĘDĄ 
W POLSCE EKSPONATAMI MUZEALNYMI. WYPIERANE PRZEZ 
TRAKTORY I SNOPOW IĄZAŁK.1 Z OŚRODKÓW MASZYNOWYCH, 
STANOWIĄ NA DOLNYM SLĄSKU ZJAWISKO CORAZ RZAD.

— Przy dobrym, nieżwichrzo- 
nym zbożu, do 10 ha. Ale nasze 
żyto wskutek deszczów trochę 
się położyło. To utrudnia pracę 
maszyny. Nie zbierze się wię­
cej jak 4 ha dziennie.

CHODZI O NORMĘ
Pola należą do majątku Dnł- 

. wersytetu Wrocławskiego — 
Strzegonowice. Marian Góra 
jest traktorzystą od dwóch i 
pół lat. Pochodzi z pow. Busko. 
Przyjechał wraz z rodziną i czu 
je się bardzo dobrze. Z pracy i 
warunków jest zadowolony. 
Gniewa go tylko to zwichrzone 
żyto, utrudniające wyrobienie 
normy.

Gniewa ono zresztą i innych 
pracowników majątku, którzy 
zaciekawieni moim przybyciem 
— gromadzą się na chwilę. 
Większość z nich pochodzi z 
Lubelszczyzny.

Feliks Olbrzymek, kowal, któ 
remu majątek zawdzięcza skom 
pletowanie wielu maszyn, pil­
nuje pracy maszyn w polu i w 
razie potrzeby śpieszy natych­
miast z pomocą. Jest wszędzie: 
i w polu i w kuźni.

że układają naręczami w „gar­
ście". Przodowniczkami tej pra­
cy są Genowefa Rurak i Geno­
wefa Raich.

DESZCZ NIE ZASZKODZI!.
Zaczyna siąpić drobny desz­

czyk. Ob. Olbrzymek wciąż 
ipajstruje przy snopowiązałce, 
podczas fedy dwie inne pracują 
niezmordowanie. Olbrzymek o- 
ciera pot z czoła.

— No, gotowe.
Marian Góra włącza motor. 

Traktor rusza pykając, snopo­
wiązałka w  miarowych odstę­
pach wyrzuca snopy.

— Żeby nie ten deszcz, szło- 
by lepiej — powiada Olbrzy­
mek. — W wilgotnym zbożu 
maszyna pracuje najtrudniej.

Zjawia się na koniu admini­
strator majątku, ob. Jerzy Na-

— Jak  się zapowiadają plo­
ny? — pytam.

— Doskonałe. Deszcze zbożu 
nie zaszkodziły. Ziarno jest do­
rodne. Szczególnie dobrze za­
powiada się pszenica. Zebrali­
śmy już jęczmień i rzepak. Też 
dobre plony. Próbny omłot rze­
paku dał 19 kw intali z ha.

— Przy tym  rzepaku — w trą
i Olbrzymek — dobrześmy się

napracowali. Zwoziliśmy go no­
cą, bo przy dziennej spiekocie 
wykruszyłby się w polu. Ludzi 
mamy za mało, ale daliśmy ra ­
dę. Dużo pomógł furm an Cie­
cierski, to prawdziwy przodow­
nik.

— No i drugi furm an Szymo- 
niak — dodaje administrator 
Nagórski. — Nie mamy w  ma­
jątku fachowca od stawiania 
stert, a to swego rodzaju spec­
jalność. Więc Szymoniak ochot-

niczp podjął się stawiać sterty 
wespół z Raichem. I postawili 
je  znakomicie, jak najlepsi fa­
chowcy.

CORAZ LEPIEJ
Rozmowa przekształca się w 

ogólną pogawędkę. Wszyscy bio 
rą w niej udział, dorzucają s r  
je  uwagi. W słowach każdego 
robotników czuje się szczerą 
troskę o w arsztat pracy, w  któ­
rym są zatrudnieni.

A deszczyk siąpi. Ponieważ 
mam zamiar odwiedzić jeszcze 
wieś Strzegonowice, do której 
droga wiedzie przez podwórze 
majątku, więc w  towarzystwie 
administratora i kowala idzie­
my w stronę zabudowań fol-, 
warcznych.

Po drodze dowiaduję się, że 
Strzegonowice — to majątek do 
świadczalny. Nie spełnia jednak 
jeszcze swej roli, gdyż pod za­
rządem jednego z poprzednich 
administratorów został zanied­
bany, zachwaszczony i prze­
kształcił się w placówkę defi­
cytową. Odrobienie zaniedbań 
wymaga dużo pracy i czasu.

— Robimy co możemy — po­
wiada ob. Nagórski, — aby ma­
jątek podnieść z upadku i  re­
zultaty są widoczne. W bieżą­
cym roku gospodarczym bę­
dziemy już samowystarczalni, a 
od tego tylko krok do gospo­
darki doświadczalnej będącej 
przeznaczeniem majątku.

Z kuźni dobiega miarowe stu 
kanie. To przodownik pracy 
Ludwik Mazur przygotowuje 
kosy. Władysław Frącz.

Bezpieczeństwo 
pracy 

przedmiotem 
współzawodo ciwa
Współzawodnictwo pracy za-< 

tacza coraz szersze kręgi i o bej1 
muje wciąż nowe dziedziny.

Sygnalizują nam z Leśne# 
Dolnej k/Jeleniej Góry zainicjw 
wane przez Państwowe Zakła-ł 
dy Przemysłu Jedwabniczo-GaW 
lanteryjnego współzawodnictwo) 
pracy na odcinku higieny i sa­
nitarnych urządzeń w zakła­
dach, usprawnienia działania 
personelu służby zdrowia i bez­
pieczeństwa pracy oraz podnie­
sienia warunków bytu i higie­
ny rodziny robotniczej.

P.Z.P.J.G. wezwały do współ-* 
zawodnictwa 6 innych zakła­
dów pracy a więc: P.Z.P.J.G. w  
Nowej Rudzie, w K amiennej 
Górze i Piławie Górnej, Państw  
Fabr. Dywanów w Kowarach i 
Państw. Zakł. Przem. Ba wełnią 
nego w  T' iku i Lubaniu.

Z zakresu higieny pracy po­
stanowiono urządzić szafki ap­
teczne „pierwszej pomocy'', 
drewniane podesty na betono­
wych podłogach w miejscach' 
pracy robotników, udoskonalić 
wentylację, wprowadzić używa­
nie ubrań roboczych, siatek na  
włosy, obuwia ochronnego, sia­
tek zabezpieczających .wokół 
krosien i kół napędowych oraz 
walców, okularów i ekranów; 
chroniących oczy itp.

Inicjatywę tego współzawod-* 
nictwa PZPJG w Leśnej za­
wdzięcza w dużej mierze swe-c! 
mu lekarzowi przemysłowemu 
dr. A. Hansenowi.

Z  e a M fe e c z ft i  nas Ę J U m a n ^

Pytania, pytania, pytania.

s z m e m w  © n a r
ROCZNICA 
NASZEGO ZOO

budowanego po wojnie

okazów, należących do

io ooo ooo złotych.

tym bardziej, te Ogród

DOLNV ŚLĄSK 
NA FILMIE
Na Dolny Śląsk przy­

była ekipa krakowskiej

reżyserem Zbigniewem

Muchą: Ekipa udała się 
u> Córy Stołowe pod

Śląsku nakręcone są dwa 
nowe, iredniometratowe 
filmy oświatowe „Wie.

kształtują - Krajobraz".

zatorem filmu „Z bie. 
gism Dunajcu", który cie

Szkoda tylko, te Film 
Polski tak mało korzysta 
z przepięknych. okolic

towo - dokumentanych,

kręcane są w naszym wo­
jewództwie.

P. S. We Wrocławiu

kilka tematów dla dobrej

KOLEJKA 
DO TRZEBNICY

bytków z czasów Henry­

ka Brodatego Jest kolej, 
ka wąskotorowa do Trzeb 
nicy. Kolejką tą powinien

jewódzkl... urząd konser.

szaJący zabytek z czasów

Na pochwałę jednak ko 
lejki trzeba dodać, że po. 
dróż tą łupiną do Trzeb-

leją normalnotorową.

żona jednego z konduk-

swym mieszkaniu wywie. 
szony bilet wizytowy z 
napisem: „konduktoro-
wa - wąskotorowa".

W UBEZPIECZALNI 
WROCŁAWSKIEJ
Do wzorowo funkcjonu­

jącej Ubezpieczalni wro­
cławskie] zgłasza się je­
den z ubezpieczonych.

— Co panu dolega7 —

— Bardzo tle się czuję 
— odpowiada pacjent.

— A jak pan śpi f

— Przez całą noc oJca 
zmrużyć nie mogę...

nu proszki nasenne. Bę­
dzie pan spal przez całą 
noc jak susel.

la pacjent — wyleliby 
mnie z posady. Jestem 
stróżem nocnym.

W TEATRZE 
ŚWIDNICKIM
Jesteśmy na przedsta­

wieniu w doskonale pro­
wadzonym przez dyr W i/c 
tora Biegańskiego teatrze 
świdnickim.

Obok nas — jakiś są­
siad odwija z głośnym 
szelestem "papier, wyjmu-

poczyna konsumowanie 
kolacji złożonej z kilku

— W teatrze się nie jel 
— rzucamy uwagą.

— Co to za ludzie dziś 
chodzą do teatrów 1 Sami 
nie jedzą i innym jeszcze 
odbierają apetyt.

zumiemy, że w wypadku jakiegoś 
nieszczęścia pomagacie kołchoźni­

kom. Ale czy możecie na przykład 
bić świnie kołchozowe ł sprzedawać 
mięso kołchoźnikom?

Ob. Hajdamaka jakby tylko na 
to pytanie czekał. Po pierwsze o- 
kazuje się, te kołchoz przekroczył 
już 3-letni plan hodowli, a całą nad 
wyżkę około 30 świń może tej je­
sieni bić i na podstawie uchwały 
ogólnego zebrania wywieźć ł sprze­
dać na rynku. Może oczywiście 
sprzedawać to mięso członkom koł 
chozu, jeżeli ci mają ochotę kupo 
wać. Każdy przecież kołchoźnik ho­
duje własną nierogaciznę.

Kiedy pytanie: „Jak się żyje po

JAK OKIEM SIĘGNĄĆ — POLA KUKURYDZY. UCZESTNIK WY­
CIECZKI CHŁOPÓW POLSKICH NA UKRAINĘ WYPYTUJE DO­
KŁADNIE STAREGO KOŁCHOŹNIKA O SPOSÓB UPRAWY TEJ 

ROŚLINY
Foto „API"

kg cukru. Oczywiście wylicza tyl 
ko rzeczy najważniejsze. PortaUi

w zamian półtorej tony ziarna*

Nie pamiętam już, w którym •W

wiczów dało się zauważyć wyraźne

biety rozpoczęły jakąś gwałtowne 
kłótnię. Dopiero w aucie dowie:' 
łam się, jaka była przyczyna r ’

gatki z Wrocławskiego i Bydgoski; 
go. uniosły się:

— Po. co tyle, miULC, ''.Wj*Ąu~żu£ 

dzaliśmy, że domy kGlchoini':ćic. 

nie jest bezpłatne itd , itd
— I po co zaglądać tyle razy do 

pieców i garnków — denerwują

skiego i Kowalska lrćna.z Bydgo­
skiego. — Czyż to wypada tak?

było najlepszą odpowiedzią na wąi 
pliwości i pytania, k 16-e iywila ca 
ła bez wyjątku grvpń. jadąc na

Tysiące nowych pytań rodzi się 

obecnie? Ile kwinta!i pszenicy zbl

młodzieży?
Oto nowe pytania, które są wyi 

kiem głębokiego przeświadczeni 
całej grupy, że w miarę jak rośni 
siła ł moc gospodarstwa kołchozo

każdego kołchoźnika 
Tę wiarę chfopi polscy nabył., 

zwiedzając kołchozy Ukrainy.
1. Kowalska

Przekrój przez W rocław— Dwa razy mleko kwaśne i ziem

W barze mlecznym przy Rynku, 
stałym mottem każdego zamówie­
nia jest krótkie zdanie: „dwa ra­
zy". Wrocławianie nie lubią cho- 
teić w pojedynkę. Wszędzie we 
dwoje Miasto przecież musi się od

Powodzeniem. Kelnerki w niebie-

la — windą zjeżdżają na parter ta

8'tek trwa krótko. Nikt nie ma cza 
su rozkoszować się smakiem. Szyb 
*° zjada — 1 do prący. Z szeroko 
otwartych drzwi Baru Mlecznego, 
Osypują się setki ludzi. To pracow 
nicy Wrocławskiej -Dyrekcji Odbo­
jowy, Planu Odbudowy Miasta, po 
_j^«h ■ zakładów konfekcyjnych i

za chwilę, klienci baru — siedzą 
J*y b iu rk ^ , pochylają się nad 
maszynami do szycia lub stołami 
Kreślarskimi, Praca trwa.

Na Łtom tramwajowej trójki — 
? Wo»» zastój. Właśnie runęła 
•wrowama wprawną ręką mistrzów

M ieasśo się odrodził
odgruzowania — ściana wypalone 
go domu. Opada czerwony pył ce-

Brygady młodych, opalonych robot 
ników błyszczą w słońcu brązem, 
napiętych mięśni.

cławia z małej pod rzeszowskiej wsi 
— Górki k. Zaczernia. Wygnała go 
z chaty chęć do pracy w mieście. 
W dużym, potrzebującym rąk do 
pracy mieście. 'Yrocław przyjął 
Korobę z otwartymi ramionami. 
Pracuje dziś jako wykwalifikowany 
pracownik brygad, zwalaj ącyćh
sterczące w niebo kikuty ścian. Ma 
żonę, dziecko. Rodzina mieszka Jesz 
cze w Górce. Ale Koro ba uSmiecha 
się.

— Przyjadą — mówi do mnie. — 
Ale najpierw musimy wyburzyć

domy. Wtedy będziemy mieli no­
we, własne mieszkanie.

Oozaml marzyciel* — budowiuoze

go Koroba widzi swoje mieszka-

Ullca Legnicka codziennie zmie 
nla swój wygląd. Poszerza się, prze 
staje grozić śmiercią. Po miesiącu 
— spokojnie będą mogły kursować 
tędy wagony tramwajowe* a ludzie 
nie będą medytować: Zawali się,
czy nie? Niel Teraz Już nic nie za 
grodzi drogi ludziom podążającym 
do pracy.

„Hallo, hallo! Pociąg pośpieszny 
z Przemyśla wjeżdża..."

Urlopy, wozasy, miejsoowoścl uz­
drowiskowe 1 lecznicze. Wyjeżdżają 
wrocławianie. Wrocław jednak nie 
wyludnia się. Na Ich miejsce przy­
bywają krewni, przyjaciele 1 znajo 
ml tych, którzy muszą pozostać na 
swoich posterunkach.

Bez wysiłku można poznać, kto 
Jedzie na wczasy, a kto przyjechał. 
W Jedną stronę — twarze blade, 
zmęczone i lekko zaciekawione; w 
drugą — opalonej odmłodjzone, try­

skaj ąoa zdrowiem 1 humorem. Po­
witania, pocałunki 1 pytania. Set­
ki pytań, obracających się dookoła 
jednego tematu: — wczasy.

Przyrost naturalny we Wrocławiu 
Jest duży. W jednej tylko Klinice 
Położniczej Uniwersytetu Wrocław 
skiego — rodzi się dziennie prze­
ciętnie pięcioro dzieci.

Miasto ma Jeszcze Jedną zaletę.
Utrzymuje doskonałą równowagę 

'płci noworodków. Przyszła na świat 
dziewczynka? Za godzinę — uro­
dzi się chłopak.

Matki są przeważnie młode. Pani 
W. K., żona pracownika ZMP, ma­
musia, trzydniowej córeczki, ma J9 
lat. Pani K. £. i L. A.. Jedna — żo 
na urzędnika; druga — studentka 
U. W. — razem Uczą grubo poal 
żej 50 lat.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
prawie każdy szpital posiada td- 

I dział położni ozy i, że wiele dzieci 
| rodzi się w domach; ©DUozenla

wprawią nas W nastrój wielkiego 
optymizmu.

Noworodków jest dużo, natomiast 
widzimy mało młodzieży. Skończył 
się rok srakolny, uczniowie i stu­
denci wyjechali na zasłużony odpo 
czyneik. Należał Im się.

Rośnie taibór rzeczny Państwowej 
Żeglugi na pd-rze. T—Tyfcywają no­
we holowniki, sprowadzane z Ho­
landii, Stary „wilk odrzański", Jan 
Świec, mający Już za sobą przeszło 
30 lat wędrówki po Odrze, jest z 
tych statków zadowolony. Wygod­
ne, ładne, a co najważniejsze — sil 
ne. Mogą zabierać kilka barek z 
węglem. Wrocław, jako punkt wlą 
żący Zagłębie Węglowe z Wybrze­
żem — zdaje egzamin na 200 pro-

Lotnisko cywilne na Małej Gonda 
wie Jest codziennie świadkiem tre 
rangowych lotów szybowcowych. 
Młodzi junacy SP — ćwtozą. Wj 
przyszłości będą z nich wspaniali!

wyczynowcy szybowcow i, dc skona; 
piloci linii pasażerskich lub wojsk- 
wych. --------------

W halach fabrycznych wre praca. 
Paiawag, Arehlmedes, FaW'eM:. 
Stocznie, Fabryka Urządzeń Mec-ha 
nlcznycih, Fabryka Obrabiarek i 
wiele wiele innych — ani na chw 
lę nie OSłaiblają tempa pracy. No­
we węglairid, maszyny, części ma­
szyn — opuszczają warsztaty. JaĄ 
w świat. Rozpoczynają pracę w pów' 
stających " ośrodkach przemysł^! 
wyoh. Na węglarkach i maszynach, 
pracujących w Katowicach, Szcze­
cinie, Białymstoku — widniej* 
dumny napis: „Wrocław 19M“.

Wrocław pracuje, tyje, odnawte' 
się. Miasto od wieków nasze, w«> 
sło w tempo odbudowy, przeksztajSi 
ca się w żywioł.

Generalna Wystawa Planu Odbili 
dowy Wrocławia — z planszimjj 
wykresami i mapami — obrazuj 
miasto za 25 lat. My jednak wiemV 
że Wrocław tak będzie wyglądał jtg 
wcześniej. Stać nas na to. Test zai 
pał.

Każdy z nas jest oząstką ' mjaatJ 
które kocha, ceni i za którym n}

I Wet na wczasach — tęskni.
[ Ryszard Skair

o system leczenia, o sytuację star 
ców w kołchozie. Wyzierała z 
tych pytaii - normalna ciekawość 
jak kołchoźnicy tyją na starość, 
przejawiała się w nich troska lu­
dzi, którzy przez całe tycie cłutali 
Bros* do grosza, aby zabezpieczyć 
się na wypadek kalectura lub cho.

Ob. Hajdamaika, przewodniczący 
kołchozu „5-latka W d-lat}ca", od 
powiada:

—Czyżbyście nie wiedzieli, że u nas 
lekarska pomoc i szpitale sq bez- 
płatne, te  dwa procent dochodu koł 
chozowego przeznaczamy na fun­
dusz dla imcalidóni ł starców? Chce 
ćft wiedzieć, jak postępujemy, gdy 
zdarza się nieszczęśliwy wypadek? 
Oto proszę: Niedaumo temu piorun

„Czerwony Promień”, ob. Kisielo­
wi: proponuje on, by odpowiadali 
sami kołchoźnicy.

Kołchoźnica Kołomyjec Wiera, 
kołchoźnik Portala i wielu innych 
wylicza nam swój dochód. W rodzi 
nie Kołomyjec pracuje ona sama, 
jej brat l ojciec. W sumie przepra. 
cowali 1.422 pracodni, co dało im 
3 ł pół tony ziarna, 3.120 rubli, 100

zabił krowę, która była prywatną j 
własnością kołchoźniczki. Zarząd 
kołchozu postanowił wydzielić tej­
że kołcĄoźniczce — jałówkę. Zwoła 
no ogólne zebranie, które uchwałę 
zarządu potwierdziło.

— Cóż — powiada ob. Hajdama­
ka — przecież po to właśnie jesteś 
my w kołchozie, aby skutecznie po

— Dobrze — rzecze na to Łub toJc

Kiedy przewodniczący kołchozu, 
dyrektor państwowego majątku i 
zootechnik skończyli opowiadać o 
swej pracy, nasi delegaci zaczęli 
zadawać pytania.

Z początku były to pytania, któ 
re przygotowani 9obie jeszcze tu 
Polsce. Większość z nich obracała 
się wokół zagadnień, które można 
by zamknąć w zdaniu „jak wam 
się żyje?“.

Setki razy pytano, czy dom, ten 
stary lub ten nowy, wybudowany 
już po wojnie przy pomocy poży­
czki rządowej, drzewa lub cegły 
kołchozowej, to prywatna własność 
kołchoźnika. Setki razy pytano o 
ubezpieczenia na wypadek choroby,
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Afieg«I©Śy i ź d źb ło  p raw d y

Opowiadano mi anegdotę o 
pewnym dziennikarzu, który ja 
d.'ic „w teren" skorzysta! z de­
fektu samochodu i nawiązał 
rozmowę z chłopem siedzącym

— A cóż to kumie robicie? — 
zapytał przyjacielskim tonem.

— Zapaliło by się — odparł

Dziennikarz poczęstował go 
„Górnikiem". Chłop zaciągnął 
Się parę razy, a potem mówi:

— Z daleka jedziecie panocz­
ku?

— Z Ciechocinka.
— Oho, wiem, to takie uzdro 

wisko. Ludzie tam w błocie się 
kąpią.

— Byliście w Ciechocinku?
— Być, to ja nie byłem, ale 

czytałem. Ładne ponoć uzdrowi 
sko.

— Widzicie — odpowiada na 
to dziennikarz, — teraz to  i  
•wy możecie pojechać do Ciecho 
cinka. Boh was w kościach, 
rwie, idźcie do lekarza a  pc 
tem do Samopomocy Chłop- 
łkiej. Wyśle was do Ciechocin 
ka, albo gdzie będziecie chcie­
li, nic was to kosztować nie bę 
dzie, wrócicie zdrowy. Teraz 
Ciechocinek Jest dla was, dla 
Chłopów. Czekają tam na was. 
Żebyście wiedzieli, fle w  Cie­
chocinku jest chłopów! Przyje­
chali ze -wszystkich stron Pol­
ski. Rozmawiałem z nimi; Ho, 
ho, chwalą «obie. Jeść dają dob 
rze, leczą sumiennie, zaraz imj 
to strzykanie w kościach — jak! 
ręką odjął.

Tak mówił dziennikarz. A 
zniecierpliwiony uporczywym

milczeniem swego rozmówcy 
przerwał wreszcie, spoglądając 
pytającym wzrokiem na chłopa.

— Panie — odezwał się po 
dłuższej chwili chłop — nie de 
nerwu] mnie pan...

Nieufność, jaką chłopi darzą 
uzdrowiska, stola się nieomal 
przysłowiowa.

Na tym tle osnuta jest inna 
anegdota — o pewnej kobiecie, 
która przybyła na kurację.

— 1 cóż, sami przybyliście z 
waszej wsi? — pyta uprzejmy 
instruktor kulturalno-oświato­
wy.

— Gdzie t£ — odpowiada mu 
kobieta, — było ich jeszcze 
dwóch.

— A gdzie oni są?
— Ja k  to gdzie? A we wsi,

— I nie przyjechali?
— Iii po co mieli jechać? By­

li bogatsi, to się wykupili...
We wszystkich tego  rodzaju 

anegdotach, tkwi źdźbło praw ­
dy.

Minie wiele czasu, zanim uda 
się przekonać wszystkich chło­
pów, że wyjazd do uzdrowiska 
jest ich prawem, jest wielkim 
osiągnięciem.

Nie śmiejmy się z nich. Cale 
wieki, całe pokolenia wyrobiły 
w nich tę nieufność. Wielu z 
nich nie może pojąć, że nade­
szły lata, kiedy bezpłatnie mo­
gą się leczyć w luksusowych sa 
natoriach, kiedy Państwo trosz 
czy się o ich zdrowie.

W Ciechocinku, w Rabce, w 
[Krynicy — spotkać można dzi 
siaj niespotykanych dawniej

gości: chłopów w juchtowych
butach, robotników w w ytar­
tych ubraniach. Najwięcej jest 
ich jednak w uzdrowiskach na 
Ziemiach Zachodnich. Tu naj­
prędzej straciły one swój eli­
tarny charakter.

Pod kwitnącymi rodendrona- 
mi Solić spotkałem śpiącego na 
ławce robotnika z Łodzi. Aby 
nie zabrudzić ławki, zdjął duże 
bud ary i ułożył je  na bacz­
ność pod ławką.

Taka, do pewnego stopnia na 
wet przesadna delikatność ce­
chuje robotnika polskiego, ko­
rzystającego z urządzeń uzdro­
wiskowych czy wczasowych. 
Zdaje sobie on bowiem sprawę 
z tego, że te  urządzenia, to prze

cież wspólna, własność wszy­
stkich ludzi pracy.

Wysoce uspołeczniony robot­
nik polski zdaje sobie również 
sprawę z wartości tych socjal­
nych osiągnięć, jakie w  dziedzi 
nie lecznictwa i wypoczynku 
zawdzięcza polskiemu rządowi 
ludowemu.

Ale i uświadomienie chłopa 
jest coraz większe i  coraz 
wszechstronniejsze. Coraz mniej 
mamy takich chłopów, którzy 
bronią się przed wyjazdem do u- 
zdrowiska. Z czasem cała polska 
wieś zrozumie, jak ważnym o- 
siągnięciem w  ustroju demokra­
tycznym jest jej prawo do j>pw 
szechnego lecznictwa uzdrowi­
skowego. L. G:

Pa zdrowie nad morze

Na wczasach nie będzie nudów

K siążk i, radio, film i sport
urozm aicają. v \;'O cz(vnek

Wczasy pracownicze posiada­
ją kilka nowych — oczekiwa­
nych, a zarazem atrakcyjnych 
form, Jak wczasy dla matki i 
dziecka, wczasy rodzinne, tury­
styczne a także m. in. wczasy 
na statku wiślanym „Bałtyk".

Jak nas informują z Naczel­
nej Dyrekcji Funduszów Wcza­
sów Pracowniczych, akcja wcza 
Sów po dokonanej już centrali­
zacji pójdzie w kierunku dalsze 
go polepszenia warunków oraz 
Stałego doskonalenia wszystkich 
komórek organizacyjnych. Dba­
łość o dalszy rozwój akcji kul­
turalnej w domach wypoczyn­
kowych jest jednym z najbar­
dziej czołowych zadań Dyrekcji 
Funduszu Wczasów.

Praca kulturalna na wcza­
sach rozpoczęta została w  mar- 
eu br. Przejęto wówczas po 
Związkach Zawodowych i róż­

nej liczby 35 tysięcy wczasowi­
czów w każdym 14-to dniowym 
turnusie.

Przekazane ostatnio książki, 
zwiększyły stan księgozbiorów 
w domach wypoczynkowych o 
10 tysięcy. Do dnia 22 lipca br. 
domy wypoczynkowe F. W. P. 
otrzymają dalsze 31 kompletów 
568-tomowych, przewidzianych 
dla bibliotek przy świetlicach 
wzorowych. Do końca br. FWP 
zakupi i przygotuje bibliotecz­
nie około 35 tysięcy książek, co 
razem z dotychczas posiadany­
mi zwiększy stan księgozbio­
rów do 55 tysięcy egzemplarzy.

Ponadto FW P z inwestycji 
przeznaczonych na cele kultu­
ralno-oświatowe przeprowadzi 
radiofonlzaeję ośrodków wcza­
sowych za sumę 15 milionów zi 
oraz wypesaży 31 świetlic wzo­
rowych w meble i urządzenia.

Dotychczas domy wypoczyn­
kowe otrzymały 4.968 płyt gra­
mofonowych, 44 radioodbiorni­
ki oraz letni sprzęt sportowy za 
sumę około 5 milionów, — w 
tym 35 kajaków i 16 stołów 
ping-pongowych Inwestycje 
sportowe obejmą w roku bie­
żącym zakup sprzęto na sumę 
17 milionów zł.

W ramach akcji upowszech­
nienia czytelnictwa, FWP przy 
współpracy Instytutu Kultural­
no-Oświatowego „Czytelnika" 
wysłał na objazd domów wy­
poczynkowych w lipcu 4, a w 
sierpniu wyśle 7 — zespołów 
„Żywego słowa", które dadzą 
około 220 występów.

Jednocześnie FWP otrzymał 
zobowiązania Filmu Polskiego 
do obsługi domów wypoczyisko 
wych przez ekipy lsin rucho-

Tanie wczasy na wsi
Bardzo wdzięczną i pożądaną 

akcję wszczął „Orbis" w  dzie­
dzinie objęcia jak najszerszych 
•nas pracowników fizycznych i 
umysłowych akcją wczasową. 
Akcja ta  polega na  całkiem no 
w ej formie wypoczynku letnie­
go, a mianowicie wczasach na 
wsi, z których korzystać mogą 
zarówno wszyscy ludzie pracy, 
jak i ich rodziny.

Dotychczas zostały stworzone 
tego rodzaju ośrodki w Dobieg 
nie wie nad Wisłą w okolicy 
Rocka, w Jeleśni, Pewli Ma­
lej i Wielkiej, Radziechowie i  
Porąbce — Międzybrodzi w Zy 
wiecczyźnie.

Wybrane ośrodki odznaczają 
Się pięknym położeniem nad 
rzekami, wśród wspaniałych la 

• sów i gór. Wczasowicze korzy

stać będą mogli na miejscu, z 
rybołówstwa,, zbierania jagód i 
grzybów w  okolicznych lasach, 
„Orbis" uprzyjemni pobyt wy­
cieczkami w najbliższe okolice 
oraz innymi imprezami rozryw­
kowymi. W niektórych ośrod­
kach do dyspozycji wczasowi­
czów stoją czytelnie.

Ceny pobytów są popularne 
i wynoszą 409 zł. OD OSOBY 
DZIENNIE, obejmując nocleg 
i trzykrotne wyżywienie. Za­
kwaterowanie wczasowiczów 
— w domach wiejskich, wyży­
wienie zaś w stołówkach, pro­
wadzonych przez Samopomoc 
Chłopską. Szczegółowych infor­
macji udziela P. B. P. „Or­
bis", ul. gen. Świerczewskiego 
nr 66.

w ową i uiklad nerwowy. Do tego tfo 
dać należy wpływ na Świadomość

nego piękna nadmorsUdeg© krajotorJ

Stan psychiczny powojennego 
człowieka, to jakże często rozdraż­
nione nerwy l wiecznie jątrzące n- 
razy, zadawane przez codzienne nie 
pokoje życia. Pobyt nad morzem 
zbliża nas do przyrody i włącza w 
odwieczną grę potężnych żywio­
łów. Bliskie przestawanie .z maje

ta zapomnieć o mozołach naszej co 
dziennoicL, rozluźnia napięcia du­
chowe i ucisza dręczące rozterki.

Kąipieilisitoa Pomomza Zachodnie*- 
go są pod względem krajobrazowym 
1 klimatycznym szczególnie uroe- 
mafeorre. Obramowane aelonymi 
wstęgami lasów, pól i łąk dają spo 
sobność do zaciswiyeh wędrówek 
i kojącego wypoczynku po rozgwa 
yze plażowego żyda.

Pamiętajmy o tym zwłaszcza my, 
mieszkańcy górzystych okolic Doi 
negio Śląska, że wyjazd nad morze 
jest konieczną asekuracją przed nie 
uniknionyml schorzeniami gruczo­
łów tarczycowych, na które tak
często zapadamy w naturalnym wy 
niku braku jodu, tak nieodzownego 
dla naszego organizmu.

W następnym naszym dodatku 
uzdrowiskowym (za tydzień) — po 
damy wykaz wszystkich nadmor­
skich miejscowości wypoozynko-

niem ich właściwości terenowych

d io c b l ik  
drukarsk i

Autorem felietonu „Turystyka na 
wesoło. — Rozlkosze wspinaczki",

naszego dodatku wczasowo - uzdro 
wiskowego, Jest WOJCIECH OZ?E- 
DUSZYCKT.

Złośliwy chochlik drukarski — 
sprawił, że nazwisko autora zasta­
ło pominięte, co niniejszym uzopeł

Nasz poradnik uzdrowiskowy

Kudowa i D usznik i
Dzisiaj ze imienny s:ę leczniczy 

mi właściwościami dwóch prze­
pięknych uzdrowisk dolnośląskich 
Kudowy i Dneznilk.
W KUDOWIE LECZYMY NAD.

CZYNNOŚCI GRUCZOŁÓW 
DOKREWNYCH

Sadowa Zdrój. Położona u stóp 
Gór Stołowych ma wysokości 400 
n n. p. m. Źródła ,,Szotowa" — 
iilkaliczno -  ziemno _ arsenowo 
ielaOTste, .Śniadecki" i ^March­
lewski". Ten cstełni zawiera tyl­
ko ślady arsenu wykazuje nato­
miast dość znaczną radocaynmość. 
Kudowa posiada klifmat łagodny 
kojący bez raptownych zmian cie 
piety powietrznej.

Spokojny krajobraz wpływa <ło 
detnio na samopoczucie ludzi o 
oho rob® wie awięksacnej o dozy- 
nowości psychofizycznej.

Stacja kolejowa na miejscu. 
Bezpośrednie połączenia z War­
szawą i głównymi miastami w 
kraju.

Lecznicza skuteczność wód mi 
aecaa«y<& Kudowy zoara jest od 
400 lat. Kroniki ■ roku 1699 po­
dają że wody te ze względu na 
swój dobry smak i opinię zdro­
wotnych i leczniczych ,.byly w 
powszechnym użyciu i nawet wy 
żej stawiane, aniżeli wino".

Odtruwające wlastości tego 
oraz brak jodu w gle­

bie; wódzie i powietrzu sprawia 
ją; że leczą się w Kudowie do­
skonale stany nadczynności tar­
czycy ł scborzeria Innych gruczo 
łów dpoterewnych w okresie doj­
rzewanie płciowego, ciąży i prze 
kwHenia. Choroby układu serco­
wo -  naczyniowego i krwiotwór­
czego. (Róane odmiany nńedokirwi

stości). Choroby układu nerwom 
go, pląsewica nerwice, new-rsi. 
gie; stamy wyczerpania; rdkon. 
wslesceneja.

Przeciwwskazania: gruźlica, oho 
roby wątroby i diróg żótciowjd 

raz choroby allergliczne

KLIMAT DUSZNIK DARZY 
ZDROWIEM

Duszniki Zdrój: znajdują się w 
powiecie kłodekim, na wysoktód

Bystrzycy, wśród stromych zbo. 
czy górskich, pokrytym gęstym 
lasem świerkowym.

Pociągi bezpośrednie i wagon; 
sypialne do stacji kolejowej Dum 
nitki odległej o 15 km od Zdsroju. 
Komunikacja autobusowa.

Klimat jest jednym z n&jweii 
njejszyoh czynników leczniczycł 
~ ”  Zdroju. Biodynamiczni

i on warunkom panni; 
cyina na wysokości 1.000 m, dzięk 
położeniu w wąskiej dolinie i 
stóp 500 m ściany górskiej. Ja 
to klimat ostrobodźcowy, hertu 
jący.

Zdrój główny _,Pieniawa CM 
póna" jedyna ciepła szczał 
ziemna żelazista w Polsce o ta 
peraitarze ponad 20 stopni. Zdro 
je: „Zimny" i I.Jan Kazinaiefl 
posiadają znaczne zawartości wo 
nego bezwodnika węglowego. 8 
rowinę ze złóż leżących na tere 
nie nieujątych źródeł zalicza a 
do szczególnie wartościowy^ 
Duszniki posiadają sieć dróg b 
ceeń terenowych.

Wskazania: nieżyty górnyt
dróg oddechowych ze względ 
na przeeiwnieżytowe właściwo* 
leśno górskiego chłodnego i wS 
gotnego powietrza. Choroby eett 
i naczyń nadających się do leczl 
nia w klimacie ostrobodźcowjffl 
Ważnym warunkiem jest niezbj 
uszkodzony mięsień sercowy, z”1 
szący dobrze obciążenia ziwiązanl 
z leczeniem ówiczebnytm. Zet® 
rżenia na tle okresu przetowHsni 
i wadliwej przemiany materii, o 
raz zaburzenia na tle nadużywa 
nia alkoholu i nikotyny, (zwlas* 
cza że woda Zdroju Chopin* 
zmniejsza g?ód nikotyny). Pewsi 
odmfeny stanocardii. nadające si 
do leczenie terenowego. Nadfcwa 
ność żołądka, nieżyt jelit, lett 
postaci cukrzycy_ nieżyty dró 
moczowych; skaza' moczanowa 
Choroby kobiece i przypadki g<® 
ce. Niedokrwistość, rekonwalesce 
cja, sitany wyczerpania.

Przeciwwskazania: niewydol­
ność krążenia, ostre stany dh«( 
bowe i przewlekłe,. nieznosząti 
kflimrata o typie wysoktfgórski'
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Marze jest nie tylko bramą wypa 
dową na świat, nie tylko płucami 
każdego organizmu gospodarczego, 
umożliwiającymi mu szeroki, peł­
ny oddech, ale 1 nieprzebranym 
łróitłem pierwszorzędnych właści­
wości krzepiących ł leczniczych.

skiego był do niedawna dość za-

słońca, falowanie wody i prądy po 
wietrzne są bodźcami podstawowy 
mi, których działanie regulujemy

odpowiednio dobranej miejscowoś­
ci. Wywierają one głęboki wpływ 
na unerwienie skóry, na serce i krą 
żenae, na skład krwi i czynności 
oddechowe, na przemianę podsta-

nycb instytucjach zi. kil­
ku instruktorów kulturalno-o­
światowych oraz 22 tysiące ksią 
żek, znajdujących się w róż­
nych domach wypoczynkowych. 
Książki te były jednak w znacz 
tlej mierze zniszczone lub nie­
odpowiednie.

Obecnie Fundusz Wczasów 
Pracowniczych posiada w  do­
mach wypoczynkowych około 
160 pracowników kulturalno- 
oświatowych, co jednak w dal­
szym ciągu nie wystarcza w sto 
sunku do potrzeb oraz ilości 
miejsc w każdym turnusie. Za­
mierzona na okres jesienny ro­
ku bieżącego akcja szkoleniowa 
dostarczy około 100 nowych in­
struktorów pracy kulturalnej, 
co znacznie ułatwi pokonanie 
trudności, spowodowanych ko­
niecznością objęcia akcją pla­
nowanego wypoczynku pokaź-

FofcóJ dostałem na wczasach w 
Karpacza, motoia powiedzieć, miły. 
flKyosobowy. Dwa łóżka 1 Jeden 
tapczan. U siebie w domu sypia­
łem zwykle w wannie. Z powodu 
odbudowy Wrocławia oczywiście. 

Wierzcie ml — nieprzyjemne. Na­
wet rad się łańcuszek na plecach 
odcisnął. Wychudłem również od tej 
Wanny, tak że teraz Jestem — Jak 
te mówi Słowacki — szczupły 1 
ła* księżyc Mady.

A tak, to się przynajmniej wy- 
•pać można. Na punkcie rozdziel­
czym kierownik powiedział: — Wła 
wie dzieci krzywdzę, dając paou 
ten pokój. Najpiękniejszy pokój z 
łiyper - cudownym widokiem Ba 
Śnieżkę. CO pan mówi? 2e trzyoso 
bowy? a cóż to szkodzi? Dobierze 
pan sobie jeszcze dwóch inteiigen 
tów pracujących i komplet. Przy-

C6ż było robić? Zgodziłem się. 
Jłybór był raczej ograniczony. AJ-]

1%/A  B f f S O t O

bo trzyosobowy, albo sze&nastooso 
bowe. I współ lokatorów też dosta 
łem całkiem do rzeczy. Jeden — 
dyrektor centrali, miły staruszek, 
tylko poczwórny abstynent. Jak 
przyszedłem, zaraz zwrócił się do

wałczę... I tego... Co ja to chciałem 
powiedzieć?... Aha, występuję prze­
ciw, poddaję krytyce I ostrzegam... 
Wódka, panie, to zguba... Co. nie? 
— powiada i patrzy na moie z, nie 
nawistnym błyskiem w oczach.

— Ależ tak! — zgodziłem się poś­
piesznie. Przykro. To, wierzcie mi, 
fanatyk, ideowiec. Zabić może.

gryi .. O, nie!
A drugi, całkiem miły. młody 

człowiek. Sportowiec. Rzuca kulą 
o tyczce, skacze w dal przez plotj 
ki i biega, stylem grzbietowym. Po 
wiedział, że mnie. nauczy jeździć 
na łyżwach. Też ideowiec, i  .azy 
wa się ładnie: Sikała. Tak coś. jak 
Napierała, Mrugała czy Domagała. 
Gra w piłkę nożną w klubie

To nie jakaś szmacianka—
Zaraz po przyjeidzie poszliśmy 

do pokoju. Owszem, ładny. Widok 
[też Jest Tyle. źe nie na Śnieżkę.
I a rsczej na tzw. ustronie. Cieka­

we. Dyrektor centrali powiedziai.

Sportowiec snę ucieszył.
Wody też nie ma. Ale jest za to 

kubełek. Emaliowany, z rączką. I 
każdy sobie może dowoH z podwór 
ka nosić. Lepsze niż kran, bo nig 
dy stę nie zepsuje, gdy człowiek 
stoi w wannie namydlony. TyUko, 
że wanny też nie ma. Jest nato­
miast miednica. Dyrektor centrali 
powiedział, że to dla niego, bo on 
sobie taki, Jakby to powiedzieć

Potem udaliśmy się do Jadialnl. 
Na stole leżała tzw. złota księga, 
gruba, w płóciennych okładkach. 
A w środku pięć paszkwilów na

miejscową kuchnię, pięć fraszek o 
kierowniczce tejże, pięć limeryków 
o pomywac2kach i jedna pochwala 
jadłospisu w warszawskiej „Polo-

Dyrektor centrali znalazł Jakiegoś 
pięciokrotnego abstynenta po­
szedł z nim na wodę selcorską. 
Sportowiec rozmawia z mistrzem 
Fajtałą, który ubrany jest w mary 
narkę z pluszowego obicia ptrzedzia 
łu m-ciej klasy. Ja konsumuję 
bigos. Południe.

Po południu, można powiedzieć, 
skandal. Dyrektorowi centrali za­
szkodziła woda selcerska i poszedł 

.na górę. JTdaliśmy się tam za chwi 
| lę ze sportowcem. Wchodzimy do

W spólwczasowicze
pokoju — dyrektor robi a*1 
„zycbad" we fo-akowym gamituH 
i puszcza bańki z kremu do p® 
nia „Babariba". Krem był sporte

Sportowiec wybiegł na schody 
wrócił z Fajtałą. Wynieśli dyreM 
ra w miednicy (krzyczał po dfl 
dze) i zrzucili z drugiego pi?® 
Sportowiec ryczał:

— Ja panu pokażę! Mój brat 
fryzjerem!

Okazało się na szczęście, że > 
nie był dyrektor, tylko jego effl« 
towany szofer. Sportowiec tei ® 
z tych Sikałów, co to wiecie. 6 
i tak zażądałem przeniesienia.

Wsadzili mnie do szesnastki. 
Osiem osób. Nie ma abstynent* 
Nikt niczyim nie rzuca i nigdzie n 
skacze. Sami normalni ludzie. T> 
ko w bridża grają...

Może • wytrzymam do., końca W1

i Jerzy Kasprzyk

WCZASOWICZE PROWADZĄ OBSZERNĄ KORESPONDENCJĘ.

ZASIMZOKY WYPOCZYNEK PO CAŁOROCZNEJ 
RZETELNEJ PRACY.
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Witamy rocznicę Manifestu PKWN

Sport dolnośląski
w d n iu  lw ię t a  O d ro d zen ia

Już tylko trzy doby dzielą nas od dnia, w którym mło­
dzież całego Dolnego Śląska zaprezentuje na boiskach miast, 
miasteczek i wsi nasz czteroletni dorobek w dziedzinie kultu­
ry fizycznej. Bogaty program imprez w dniu Święta Odrodze­
nia jest dowodem dojrzałości politycznej sportu wrocław-

Po styczniowej reorganizacji wszedł on na słuszną i praw­
dziwą drogę rozwoju masowego. W pionach zawodowych 
zgrupowani zostali wszyscy rzetelni sportowcy, reprezentujący 
dziś na Dolnym Śląsku potężną liczbę ponad 60.000 zawodni­
ków.

Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej; sztafeta kolarska Zrzesze 
nia Sportowego „Kolejarz", która 
powiozła dcr»_Warsza wy pozdro­
wienia dolnoślązaków dla za­
łogi robotniczej i  konstruktor­
skiej trasy W-Z; zobowiązania 
naprawy*' budowy i przebudo­
wy boisk; masowe próby spraw 
ności fizyczijej, przeprowadzane 
celem zdobyci* odznaki Spraw­
ności Fizycznej — są najlep­
szym dowodem wkładu Dolne­
go Śląska w  wie,Iki czyn uczczę 
nia pracą rocznicy Manifestu 
Lipcowego.

Trzy dni dzielą nas od chwili, 
w której na Stadionie Olimpij­
skim rozpocznie się radosne 
święto. Za trzy dni będziemy 
mieli możność zrobienia żywego 
bilansu dotychczasowych osiąg­
nięć i planu dalszej pracy spor­
towców dolnośląskich.

_________________ (PIK).

Sztafeta— Gigant ZMP
Wczoraj o godz. 10-ej z Placu Młodzieżowego wyruszyła — 

druga co do wielkości-w kraju — sztafeta dolnośląska ZMP, 
która przemierzy trasę Wrocław — Kępno. Przed startem 
przemówienie wygłosił przewodniczący Wojewódzkiego ZMP 
ob. Karst.

Mistrzostwa 
Polski 
młodzików
r o z p o c z y n a ją  s i ę  d z iś  
w H a li  L u d o w e j

Dziś (rozpoczynają się indy iw idu 
akie mistrzostwa bokserskie (Pol 
ski młodzików. 110 zawodników 
ze wszystkich niemal ee okręgów 
Ikiaju bierze udział w 4*0 pięk­
nej imprezie.

Walki odbywać . się będą w 
9_eiu wagach od papierowej do 
■ciężkiej. Spodziewamy się na rim 
gu w Hali Ludowej ujrzeć pięk­
ne pojedynki naszych najmłod­
szych nadziei pięściarstwa,_ z flętó 
ryioh nie jeden wyrośnie na przy 
szłego reprezentanta.

Wśród uczestników nąistrzostw 
jest wielu reprezentantów ckrę- 
gów. Tacy zawodnicy jak. K ai. 
mierczak, Filisikowsfki, 8o,cze_ 
wuńsiki. Olczyk; Kurowski U; 
Stanikówski, Ścigała, czy Noiwac 
ki na pewno pokażą walki na wy 
sokim poziomie.

Trudno jest w tej chwili typo­
wać ewentualnych mistrzów w 
poszczególnych wagacih. Przypusz 
czarny, że pierwsze dwa dni 
przedbojów, aorienitują nas -do­
kładnie komu przypadnie zaezczy 
triy ' tyituł mistrza Polski.

Dzaś przedboje rozpoczynają się 
o godz. 18,30 w Halj Ludowej. Ge 
ny biletów na pierwsze trzy dni 
są zniżone. Ringowy — 100 zł 
wejściowe 50 zł.

1 5  e t a p

Tour J e  F ran ce
PAiRYŻ. —' Kotoleer (Bełgiia) 

zwyciężył w XV-tym etapie wy­
ścigu dookoła Francji z  Marsylii 
do Cannes, długości 215 km w 
czasie 6:02:29. Za nim t w tym 
samym czasie, w kolejności na 
mecie: Idee (Ile de Brance); De 
Sanki (Włochy) _ Gięwet ;(pM. 
wisdh. Francja).

Po 15-tu etapach w klasyfika­
cji ogólniej nadal prowadzi Mag- 
nji (Włoahy) — 97:05:09; przed 
Fadhieitnerem /(Francja) 97:07:19 
‘ Marinellim (Francja) — 97:07:05.

E cha  s p o r t o w e j  n i e d z i e l i

L iga
n a  półm etka ,

Wczoraj rozegrane zostały za­
ległe dwa spotkania o mistrzo­
stwo I Ligi państwowej. ,.Cra- 
covia‘‘ pokonała Polonię w ar­
szawską w  stosunku 4:2, a  sto­
łeczna Legia zremisowała 2 
gdańską Lechią 4:4 (4:0).

Po tych dwóch spotkaniach 
runda wiosenna została zakoń­
czona i dopiero 7 sierpnia li­
gowcy przystąpią do dalszych 
walk o punkty. Tabela ligowa 
przedstawia się następująco:

1) Gwardia Wisła 11 19 34:9
2) Ogniwo Crac. 11 16 27:18
3) Kolejarz Poznań 11 15 37:21
4) Polonia W-wa 11 13 21:17
5) Górnik Bytom 11 11 20:20
6) ŁKS Włókniarz 11 11 25:28
7) AKS 11 11 22:28
8) W arta Poznań 11 10 16:14
9) Lechia Gdańsk 11 8 20:34

10) Ruch 11 7 22:33
11) Legia W-wa 11 7 17:28
12) Polonia Bytom 11 4 15:26

Trasa Tour tle  P o^ ogoe

Polonia (Świdaica)- Kolejarz (OpoJe) 12:4
Po ostatnim zwycięstwie nad Ko- 

ledamzem — Nowa Sól w stosunku 
12.4 ósemka bokserska Polani 
Świdnickiej amiemzyła się A-teLaso- 
wym zespołem Kotlarza z Opola, 
zwyciężając również 12:4.

A oto wyniki poszczególnych

wodnicy Kottejarza.): w wadze mu- 
szej po ładnej i żywej walce So­
bota ulległ na punkty Balwierzowi, 
w koguciej Wierztokad pokonał Jujr 
dyozkę, w wadze piórkowej Dzie­
wulski przegraj z  Kumysem, w lek 
klej Fraus pokonał wysoko aa piumk 
ty Janczyka* w pótśredniej po do­
skonalej watce Tkacz uległ Teres­
ce, "w średniej Pawiza przegrał 
przez dyskwalifikację z Olesiióskiim, 
w półciężkie?) Sarnecki uległ Jano- 
wlakiowi 1 w ciężkiej po majłaid-

Q  Ostatni występ pięściarzy inan 
cuSkiKSh PSOT aakjońozył się icłi «uk 
cesem w stos. 8:7 nad reprezenta­
cją ofezz Białystok. W wadae mu- 
szej Ttreaile wypunktował Zdizien- 
nlckiego, w koguciej Łamana wy­
grał ze Stasiakiem, w piórkowej 
Kruża wypunktował de Sousą w 
w ato  lekkiej Badowski wygnał z 
Caodanem, w pótóredtaiej I Saulig- 
ntac airemisował z Ratajczakiem, w 
pólśredniej II OamSer wysrał z 
Kwaśniewskim, w półciężkiej Ce- 
bulak wypunktował Temporala* w 
ciężkiej Rutkowski przegrał z For-

Q  W meozu o puicłiar Kałuży 
PocsmaA pokonał Opole 4S1 (2:1),

Q  Podczas eHimtoacyilnycłi zawo­
dów lekkoattetyiOzmydh juniorów 
zgromadzonych nia óboizie akademii 
WP, czołowy spitoter polski — Lip­
ski Łaiaitakował rekord Polski w 
biegu n.a 300 m. Próba powiodła się. 
Lipski uzyskał rekordowy czas S5,l 
sek.

Dotychczasowy rekord należał do 
Duneokiego (1837 r.) 1 wynosił 86,7 
sek. Ponadto padły dwa rekordy 
Polski juniorów: osizczep (800 gir) — 
SWto-51,38 m i 208 m ppł. — Sfe> 
28,7 sek.

Q  o  mistrzostwo Ligi piłki wod­
nej padły następujące wyniki: Og- 
nfllwo (Warszawa) — Spójnia (Po-

14)
Ałek>y Wowikow-Pribwj

KOBIETA NA OKRĘCIE
Na statku towarowym „OktAa br“ pracuje w charakterze bufeto­

wej młoda dziewczyna imieniem Tatiana, o której wzglądy ubiega się

— Niepotrzebnie się niepokoisz, Wasyliso. Bosman bę­
dzie się trzymać lepiej od innych. A jeżeli już w  żaden 
sposób nie będzie m ógł s ię ' opanować, to pójdzie sobie do 
którejś ładowni albo jeszcze gdzie indziej — na okręcie  
miejsca nie zbraknie —  i tam w  samotności wyrzuci z sie­
bie wszystkie bluźnierstwa. A  potem hyc z powrotem na 
górę.

Wniosek przyjęto prawie ' jednogłośnie.
Tego wieczoru Wasylisa długo rozmyślała w swej ka­

jucie, zaciekle gryząc wargi. Powodzenie bufetowej rosło  
z zastraszającą szybkością. Nie tylko zwykli marynarze, 
ale i starszyzna zaczęła tracić g łjw ę  dla tej smarkatej. 
A cóż pozostaje dla Wasylisy? Nic prócz poczucia krzyw­
dy i świadomości zmarnowanego życia. Wielu marynarzy  
starało się traktować ją z widoczną oziębłością w  obawie, 
aby czasem bufetowa nie posądziła ich o coś wręcz prze­
ciwnego. I to będzie trwało tak długo, póki dziewczyny  
nie zdobędzie jeden z tych durniów, tak chciwie czyhają­
cych na pierwszy poryw jej młodzieńczego uczucia. Do­
świadczenie życiowe mówiło Wasylisie, że sprawę tę  moż­
na i należy przyśpieszyć. Ale jak? Gotowa była nie liczyć  
się z niczym, byle tylko zemścić się na tej, przez którą do­
znała tylu upokorzeń. W myślach snuła już zdradziecką 
sieć intryg, którymi zamierzała omotać rywalkę. Serce za­
częło walić jak młotem, oddychała z trudnością. Zobaczy­
ła jakąś obcą, wykrzywioną twarz o wywróconych z bó­
lu oczach i drgającym podbródku. Z obrzydzeniem odwró­
ciła się od swego odbicia i wyszła z JjaJ^ty. Było już po 
północy. Borodkin odbywał wachtę. W^Wekawszy chwili, 
gdy oddalił się od reszty wachtowych, przywołała go do 
siebie i zaprowadziła der grotmasztu. Tu nikt ich nie m ógł 
podsłuchać. Stojąc wśród propsu szepnęła mu do ucha:

— Słuchaj, mały, chciałbyś zdobyć Tanię?
Borodkin zdziwił się.
—  Jak to zdobyć?
— N ie wykręcaj się. Wiem wszystko. Bądź ze mną 

•zczery, bo chcę ci dopomóc.

zna*) 1:1, Legia (W-wa) — AZS 
(Focanań) 3:2, Spójnia (Fotanań) — 
Legia (W-wa) 0:6, Stal (Katowice) — 
Ogniwo (Kraików) 2:0, Stal (Gliwi­
ce) — G warc^a (Kraków) 3:2.

Q  Repreaen.ta.eja bokserska ślą­
ska w meczu towaraysfcim pmzegra- 
la z reprezentacją Bielska w sto-

Q  Motocykliści polscy rozegrali 
w Holandii dwa spotkania, praegiry- 
wając w Hadize z miejscowym klu­
bem „Vundmoflens“ w stosunku 
32:46 pkt. a w diru©im spotkaniu w 
Rotterdamie, rodacy ulegli druży­
nie „Feinoord — Tdjgers" w sto­
sunku 32:56. W gamach tego spot­
kania Smoozyk ‘wygrał wszystkie 
sworje biegi czjdołbywając 16 pkt.

Q  W meczru aapaśnJLozym rejpr. 
Łodzi wygrała z reprezentacją Po­
znania w stosunku 6:3.

Q  W meczu pływackim Gwardia 
poznańska pokonała Górnika Za­
brze w stosunku 85:67.

niejszej waice dnia Cichccz p<nz&i

wem. Było to najlepsze spotkani0 
w dotychczasowej karierze ringo* 
wej Romanowa. Sędz!owall Kami­
zela 1 Popiołek. (PIK).

Skład Franc]i 
na mecz 
tenisowy z Wiochami

Francuski Związek Tenisowy ust* 
lii Już skład reprezentacji tego kra* 
ju na mecz tenisowy z WtochantfJ 
wchod-zący w ramy rozgrywek finał 
łowych o mistrzostwo strefy euro* 
perskiej pucharu Davisa. Barw Frań 
cji bronić będą: Bernard. Abdeese- 
lam, Bolleili i Remy. Je*t to teo 
sam zespół, który odniósł zwycięa 
two nad Czechosłowacją i WęgramJ) 

(Pik.)

P. B. M. B. P. — ODDZIAŁ ROBÓT INSTALACYJNYCH 
W a r s z a w a  — ul. Marszałkowska Nr 26

Z a t r u d n i  n o liy c A m if f« £ :
10-ciu Kierowników Robót Instalacyj Cieplnych i s tk i ta i ' 

nych na dużych budowach,
1Q-Ciu Kierowników Robót Instalacji Elektrycznych na du­

żych budowach,
20-tu Techników Instalatorów,
10-ciu Magazynierów 

oraz wykwalifikowanych monterów hydraulików z pomocą. 
Zgłoszenia osobiste do Wydziału Personalnego O. R. I. K-2984

MIEISKIE ZAKŁADY u h l E C łK f t k ł
w Polanicy Zdroju

z a t r u d n i ą  ocf z a r t s z

T E C H N IK 4  -  MEC I I 4  N 1 k  4
względnie absolwenta Szkoły Mistrzów Maszynowych. Warunki 
pracy i płacy w/g umowy zbiorowej dla przedsiębiorstw sa-» 
morządowych klasy III. Oferty należy kierować pod adresem: 
MZ.U.P. Polanica Zdrój Aleja Wojska Polskiego 13 K-2988

I OGŁOSZENIA l>KO»WE |
HANDLOWE

KSIĄŻKI niemieckie, naukowe nie 
pcnzestainzałe kupuje Księgarnia Nau 
kowa, Wrocław, ul. Wita Stwosza 3.

K-2750
KULKI, rolki stalowe -  kupuję. 
A. Wronecki, Traugutta 69. 4543
SPALONE żarówki na regenerowa­
ne wymienia. Spalone żarówki ku­
puję. — „Neolumen" Wrocław — 
Oporów. Kadłubka 3. K 2889
SAMOCHÓD DKW, półdężanowy
— sprzedam. Ksawerego Liskiegjo

ZAGUBIONO tymczasowy dowód 
konfla na obecnego posiadacza. Sło 
bodzian Marian, zamieszkały: grom. 
Ubocze 297. K-3005
ZAGUBIONO legitymację Zw. Za 
wod. — Brząkalski Józel Jelenia

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną
RKU — Bolesławiec na nazwisko
Zdanowicz Edward, Jelenia Góra,
Kilińskiego lfl.____________K 3007
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na naawisko Jastrzębska Adela. 4657

ZGUBIONO dowód osobisty, afctl 
ślulbu 1 inne. Czajkowski Stetan,,
Swńdmlca, Nowotki 4._________ 483M
UNIEWAŻNIAM skradzioną legj 

służb., wystawioną przez Dyrekcjęj 
Pocztową — Wrocław na naaw.l 
Mairzec Anna, Kam. Góra. K 909ęf 
ZAGUBIONO zaświadczenie refle  ̂
stracyjne RKU — Kłodzko xia naa* 
wisko Bloch Zygmunt, zam. 
dzygórze._________________K SOdiJ

SZUKAM 4 — 6 izb, nie w śród.- 
mieścin, bez mebli. Najchqtoiiefl| 
dom podległy wykupowi, za zweol 
tem kosztów^remóntu. Zgłoszeń^

ODSTĄPIĘ 2 pofco-je. kuchnia - j
„Słowo Polskie" pod „Sr6dmJ^

|  P O S A ^ O S Z U K U J ^ f
SZOFER mechanik, I kał. — po-, 
szuikuje pracy. Zgłoszenia: „Stowoj 
Polsikie" pod „Fachowiec", 48Wj

P o szukiw a ni^ I
ZONA poszukuję męża Aleksandra! 
Skałczyńskdego, urocŁz. w W aśnij 

wie, pow. Zajączkowlce. Wyjechali 
w 1944 do Niemiec. K-300»
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Z dumą kwitujemy tak dla 
nas ważne osiągnięcia Ludo­
wych Zespołów sportowych, 
których zarejestrowano już po­
nad 150. Osiem tysięcy czyn­
nych zawodników pionu wiej-

ralnego warstwy robotniczo- 
chłopskiej.

Imprezy specjalne, urządzane 
z okazji Święta Odrodzenia zna 
lazły również na Dolnym Ślą­
sku swój pełny wykładnik. Nie

Skiego napawa -lusznym opty­
mizmem. Sport przestał już być 
przywilejem elity nierobów, a 
stał się podstawowym czynni­
kiem zdrowia fizycznego i mo-J

zwykle liczny udział zetempow- 
ców i sportowców wiejskich w 
sztafecie-gigant, raid turystycz- 
no-kolarski, urządzony przez W. 
U. K. F. w  porozumieniu ze

Ostatnia zmiana sztafety niosąca meldunek ZMP wbiega 
na metę Stadionu Olimpijskiego.

— Dopomóc? W jaki sposób?
—  To już nie twoja rzecz. A  bez mojej pomocy nie 

dasz sobie rady. Ktoś inny ci ją sprzątnie sprzed nosa.
Borodkin drgnął.
— Dlaczego tak myślisz?
—  Boś kiep.
I zaczęła z przejęciem szeptać mu do ucha.
Wśród rozsianych po niebie chmur spokojnym bla­

skiem jaśniały gwiazdy, tak dalekie od drobnych ludzkich 
spraw. Nad widnokręgiem wypływ ała powoli srebrzysta 
tarcza księżyca i kładła poświatę na milczące, zda się u- 
śpione morze. Tylko gdzieś koło burt gniewnie-pieszczotli- 
w y pomruk m ącił majestatyczną ciszę.

» -  Zrozumiałeś? — spytała w  końcu Wasylisa.
—  Tak — odparł lakonicznie Borodkin.
—  No, w ięc pamiętaj —  rób wszystko jak ci mówiłam.
Rozstali się. Borodkin skierował się na mostek, a Wa­

sylisa do swej kajuty.
VIII

Biblioteka mieściła się w  kubryku maryfterzy. Tania, 
dorwawszy się do niej, przede wszystkim wzięła się do 
robienia porządków. Powycierała półki i  ściany mokrą 
ścierką, wyszorowała podłogę*. Przejrzała wszystkie książ­
ki i  rozłożyła je według działów. Wypisała nowy katalog.

Marynarze m ówili m iędzy sobą o Tani:
—  Ale z niej zuch dziewczyna.
—  Wszystko dojrzy.
—  Złote rączki.
Ktoś głośno marzył:
— Ot, to będzie żona... Pozazdrościć temu, kto ją do­

stanie.
Najmilszymi godzinami były dla marynarzy te, w  któ­

rych wydawano książki. Umyci i przebrani po pracy, w y­
stawali przed biblioteką oczekując nadejścia Tani.

— Witajcie, witajcie! —  pozdrawiała ich serdecznie, 
wchodząc do kubryku.

Zgłaszających się po książki przyjmowała kolejno.
Jedni, inteligentniejsi, żądali książek wym ieniali od 

razu autora i tytuł książki, inni sami nie w iedzieli, co w y­
brać.

— Więc jaką wam dać książkę?
— Wszystko jedno, aby tylko zajmującą.
— Z działu ekonomii społecznej czy też przyrodni­

czą? Albo może w eźmiecie coś z beletrystyki?
— Dajcie mi taką książkę, żeby mi się od razu we 

łbie rozjaśniło.
(Dal»v cląp nastąpi)

D z i ś
turniej siódemkowy

Dziś na boisku Pafawagiu rcwel 
grehy zostanie turniej sió-demBsoj 
wy drużyn zrzeszonych w poda* 
kręgu wrocławskim. Zwycięsoaf 
turnieju weźmie udział w timało! 
wyoh rozgrywkach zwycięzców, 
6-eiiu podokręgów w dniu 22 Lis!

Do turnieju błyskawicznego nol 
szego podotkręgu zostały dopuaz-i 
czone następujące drużyny: Zwtąi1 
zkowieo — Brzeg, Koleją,rz Wrocf 
ław, Związkowiec Wr o-o ław /.wią 
zkowiec Strzelin, Stal Wrocław; 
Ogniwo Wrocław; Spójnia Wrooi 
ław i Budowlani Wrocław.

Początek^tego ciekawego tuml< 
ju  o godz. 15-Jtej.



S Ł O W O  P O L  S- KI E

M o h s n i t  p o d  i i r < td i $
Szkolnictwo jest „oczkiem w 

głowie" naszego Rządu i nic 
■iahijc się grosia z powojennej 
i chudej jeszcze szkatuły, aby 
zaspokoić potrzeby uczącej się 
młodzieży.

Ale potrzeby tę są tak wiel­
kie, ie  szybko sprostać im nic 
można, choć sytuacja zmienia 
się na lepsze z miesiąca na 
miesiąc, niemal z dnia na dzień.

Jak w każdej dziedzinie, tak 
i  w szkolnictwie są potrzeby 
małe i wielkie, ale jak za­
kwalifikować sprawę wymiaru 
ławek — nie wiemy. Bo docho-i 
dzą nas słuchy, że ławki w szko 
łach podstawowych czasami 
nie odpowiadają wzrostowi ucz­
niów w wyższych klasach obec­
nych szkół jedenastoletnich. I 
zdarza się, że słuchają oni lek­
cji niemal z kolanami pod 
brodą.

Mamy wakacje. Pomyślmy, 
czy aie udałoby s-ię ławek przy 
stosować do potrzeb uczniów? 
— Przecież „podzelowanie" ich 
deskami w celu podwyższenia 
nie jest sprawą zbyt trudną. Na 
ten cel napewno znalazłyby się 
jakieś fundusze.

Pomyślmy o ^zięciach obda­
rzonych słusznym wzrostem pó 
ki czas, póki jeszcze trw ają wa­
kacje. SUŁEK

Nie będzie braków w sklepach PSS
M ie s z k a ń c y  4 d z ie ln i©  p r z y  g r u z a c h

T e a tr y  w r o c ła w s k ie
TEATR WIELKI, *Od7.. J#,30 .Sza.

lone pieniądze".
TEATR POPULARNY, godz. 19.30 

„Woaanad unofdi3o<ny“.
TEATR MŁODEGO WIDZA, od dai. 

1*9-go b.m. aż d» odwołania przed 
sta-wienia otbdacodtofwe po Dolnym 
Sląalcu. „Czerwony kaptur efc“ i 
,, Golono, strzyżono

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Młoda Gwarida" (ra- 
dzieoki), godz. 16, 18.15 i 20.30. 

i,SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Po­
całunek na stadionie*' (czeSk.),

„WARSZAWA11 — * ul. Fredry A8, 
„Dzwonnik z.Nofcre Dame" (ames 
ryk.), godz. 15.30, M i ift.30. 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego SB. 
„Tchórz" (częste.), godz. 16.30, 
18.30 i 20.30.

„PIONTER“ — ud. Stadna nr. 71, — 
„Aleksander Matrosow" (radz.)# 
godz. 15 i 17 Program Aktualno-

Młodą wieś; Florą/Ta-tr — lato. 
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177,

„FAMA" — Psie Pode -  .Przeczu­
cie4* (czesk.), godz. 20. Czynne w 
czwartki, piątki, soboty i nie*

„Świetlicą  filmow ca" — uii-ca
Olszewskiego 53, aż odwołania

FOToplastikOiN, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codia. cfi 8 -  2?-ej

M o c n e  d y i u p y  a p t e k
Pod „Murzynem" — pl. Solny 3. 
„O. O. Bonifratrów" — ul. Trau-

Pod „Aniołem" — Szczytnicka >e. 
Pod „Chrobrym"—'Wincentego 41. 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, <Jzdś w Kliraitoacłj 
Uniiwer., C. Skłodowskiej 66 (tel. 
37-36).

Poniżej podajemy dalsze zobo­
wiązania lipcowe wrocławskiego 
świata pracy.

RADY DZIELNICOWE.
Wszyscy mieszkańcy Wrcćła- 

w 1a  uczcili święto 22 iipca pracą 
przy oagruzowanki miasta.' Aby 
praoa ich była bardziej zorg-ani 
zowama i  dała efektowniejsze 
rezultaty porzucono system uprzą 
tania, gruzów z własnego pod­
wórka, a przystąpiono do prac 
zbiorowych na określonych tere 
nach. Ajtacją społeczną kieruje 
Miejskie Przedsiębiorstwo Roz- 
bióHkowo -  Porządkowe. Wytypo

NOTATNIK WROCŁAWSKI
o  Spadek frakwencji w auto­

busie linii „K“ jeden z naszych 
czytelników tłomaczy zmianą tra 
sy tej linii (ul. Kasprowicza jest 
rozkopana) oraz skrzeniem. Wroio 
ae)k korespondenta naszego brzmi: 
naprawić szybko ul. Kasprowicza 
i puścić przez nią eutobua do 
dworca Nadodrze.

Q  Wicedyrektor ZOM ob. Cz. 
Wronowski pofatygował się do 
naszej redakcji ; wyjaśnił: w od 
powtedzi na felieton Sulika pt. 
..Zaraza wieczorna" — stwierdza 
my, *a dozorcy niepotrzebnie wy 
Stawiają krutoły śmieci wieczorem, 
łjp mogą to zrobić nad ranem. 
ZOM ze względu na to że robot 
nicy do pracy przyjeżdżają tram 
wajetmi, nie może wcześniej uru­
chomić samochodów n>ż o godz. 
5-tej nano.

o  Miesięczne zebranie koła 
Nr. 10 Stronnictwa Pracy (Karło 
wilce — Różanka — Osobowioe) 
Odbyło się niedawno.

©  Rada Osiedla Nr. 1 Wrocław 
sikiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
na Ciążynie urządza 20 lipca o 
godz. 20 akademię % okazji 5 -rocz 
picy PKWiN. Mieszkańcy WSM ' 
mieszkańcy okoliczni proszeni są 
<» przybycie. Akademia odbędzie 
elę w sali WSM przy ul. Tarno_

O  Pracownicy Ceramiki Rysują
|  Malują — taki tytuł nosi wy­
stawa urządzona na 21 lipca i 
tawicrająca eksponaty pracowni- 
H&W Zakładów Ceramiki Czerwo 
•jej. Uroczyste otwarcie wystawy 
w budynku WZCC (Kołłątaja 15, 

i i  piętro) nastąpi o godz. 17 30. 
i O  ®z,ś o godz. 10 nastąpi o_ 
i tjvarcie pijalni mód mineralnych 
[,®rzy Świdnickiej 2.

©  Remontuje się domy przy ul. 
Ourie Skłodowskiej 49 i 51. O do 
mach tych pisaliśmy kiedyś. Rów 
nież ułożono już krokwie na do- 
nu, w którym mieścić się będzie 
automatyczna centrala telefonów 
(Plac Dominikański).

Q  Zmienia siedzibę Komenda 
Wojewódzka Powszechnej Or-ga- 
nzacji ..Służba Polsce". Z bloku 
przy ul. gen, Świerczewskiego 72 
przeprowadzka odbędzie: się 21. 7. 
do gmachu przy ul. Nowotki 15, 
w któryim pracował Wojewódzki 
Komitet Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Q  Zebranie szkoleniowe koła 
SD im. S. Staszica odbędzie się we 
Arotdę 20 lipca o godz. 17 30. Obec 
ność obowiązkowa. '

o  Prezydiuim 7 Komisji Dziel­
nicowej urządza 19 i 20 lipóa u_ 
roćzyste akademie z okazji 5 rocz 
nicy PKWN w osiedlach Kowale, 
straohocin .i Psie Pole. W Stra- 
ohocinie Komitety Blokowe, zgod 
nie z intencją Manifestu Lipcowe 
go wyremontowały przedszkole i 
uruchomiły punkt biblioteczny o 
100 tomach. Powstało też koło te 
renowe PZPR i kolo Ligi Kobiet. 
Komitety Blokowe na atedemiach 
podejmą nowe zobowiązania.

o  ulgowe bilety na operę ,Ma 
dame Butterflay" w dniu 20 lip. 
ca i na komedię ,,Szalone pienią, 
dze" w dniu 19 lipca wydaje Wy 
dział Kulturalno _ Oświatowy 
Okręgowej Rady Związków Za­
wodowych (dawniej OKZZ).

Q  Basen przeciwpożarowy u 
zbiegu ulic Ofiar Oświęcimskich 
i Oławskiej zasypują obecnie mie 
szkańcy okolicznych do-mów. Bra 
cę podjęto dla uczczenia 5 roczni 
cy PKWN. Na splantowanym ple 
Cyku urządza się trawnik.

wano do oczyszczenia następują-;

aleja Słowackiego, ul. Dobrzyń-.! 
sklej, .oraz. trądy " lin ii: tramwa­
jowej Wrocław — Leśnica: - ' :

Wczoraj cała I Dzielnica z: prze 
wodńicżądyjn ob. Janem Misifii 
kiera stanęła dó odgtuzowanfs 
ul. Dobrzyńskiej.

Jak naocznie stwierdziliśmy pra 
cowali. starzy - i młodzi. Robota 
szła pełną parą. Gdy inż. Mar­
chlewski, z ramienia przedsiębior 
stwa Rozbiórkowe _ :>j rządkowe 
go zwrócił Się do jednego ze 
starszych obywateli z uwagą, że 
wiek zwalnia go już z obowiąz­
ku pracy społecznej, zegadnięty 
odpowiedział:
- — Nie chcę być - gorszym, od 
innych. Też chcę dołożyć się pra 
cą fizyczną do odbudowy Wro_

W akcji społffczn-ej pracowały 
już dzielnice: I; II, IV i V®.

FILM POLSKI:
W Święto Odrodzenia — 22 lip 

ca na ekranach naszych kin uk£ 
żą się następ, filmy: Kino „Sląsk‘
— _;Młoda Gwardia"; kino „Ska 
la" — "Pocałunek na stadionie" 
kino riWarszUwa1* — „SOO-leoie 
Moskwy";, ktab ;jPolonia“" — 
,,Toh6rz“, kiino ;;Tęcza‘‘ —
nic nie wie"; toino ;?Pionieir“ — 
; Aleksander Maitrosow"; kino 
„Fama" — ^Przeczucie".

21 bm. kina objazdowe dadzą 
dwa Otwarte bezpłatne przedet& 
wienia młodzieżowe na Placu 
Młodzieżowym i w Leśnicy. 22 
lipca na zabawie ludowej na, te_

W s p a n i a ł e  p a s t w i s k a  
we W rocław iu

n a  w ie ik ic h  po9ach  iry g a c y jn y c h
Zekłady wodociągowo - kanali 

, «acyjne w różnych miastach po- 
f ęedają róine systemy pozbywa^ 
[nia się nieczystości. Warszawa 
jiSIptawla je beztrosko do Wisły 
Fltzw. kilektoreim, którego ujście 
[Bnaiduje się poniżej Bielan Kra 
tlbów stosuj* system osadników i 
fp galicyjską zapobiegliwością za- 
'tnieaia stwardniały nawóz na brzę 
|*£ącą monetę, Wrocław natomiast 
(Loduje trawę, wyzyskując do 
rago celu pola_ na we dnia ne kana­
lizacyjnymi ściekami.

P3 Wrocławskie t>ola Irygacyjne, 
idiują się jak wiadomo w O- 
>wicach i stanowią ostatnie 
iwo sieci kanalizacyjnej nasze 
miasta. Jest to przedsiębior-. 

jBtwo dochodowe i posiada diuże 
Łznaozenie gospodarcze. Nasz spra 
i.Wftzdawca zyskał wypowiedź dos 
jkonalego znawcy tej dziedziny, 
JWM. dr. Inż. J. Wierzbickiego 
•jOUKedra -melioracji Politechniki

UuJGaąu!
m ie s z k a ń c y  2  o b u .

W 2 obwodzie miejskim 
prezydium 2 i 9 Komisji Sa­
morządu Dzielnicowego urzą 
dza uroczyste zebrania mie­
szkańców z okazji 5-tej 
rocznicy Manifestu PKWN.

Na domach w obrębie 2-go 
obwodu miejskiego rozwie­
szono zawiadomienia o cza­
sie 1 miejscu tych zebrań.

Wrocławskiej) na temat dochodo 
w ości pól irygacyjnych

Prof. Wierzibicki mówi m". in.
,.::Dzięki nakładom, poczynio­

nym w r. 1946; 1947 i 48 (na su­
mę około 11 milionów zł) dopro­
wadzono już do użytku instala­
cje techniczne na 3/4 ogólnej po 
wierzohini pól (2.700 ha). W naj­
bliższym czasie przewidziane są 
inr atycje, mitjące na celu za- 
sto.-^-wamie tzw. deszczowego sy­
stemu nawadniania. Przeprowa­
dzona więc będzie sieć składa­
nych, lekkich rur o średnicy 120 
mm opatrzona w kilkunastu me 
trowy-ch odstępach zraszaczami, 
których zasięg obejmie około 60 
m (co powierzchniowo równa się 
1 ha). Łączna długość tych prze 
•wodów zasilających wyniesie oko 
ło 1.500 m."

,...:Doohodowość pól irygacyj­
nych" — mówi w dalszym ciągu 
prof, Wierzbicki — .zależy w 
znacznym stopniu od .rodzaju u- 
prawy. Najlepiej udaje się tra­
wa, której plony w porównaniu 
z normalną metodą nawożenia 
wzrastają od 500 — 600 proc. Na 
tomiast rośliny okopowe rosmą tu 
zbyt bujnie w pędy i nie formu 
ją właściwej bulwy. Dlatego za­
rząd pól irygacyjnych we Wro­
cławiu nastawia się raczej na gos 
podarkę pastwiskową.

Dodatkowym źródłem dochodu 
staje się również sprzedaż ogrodnf 
kom nawozu stałego, poehodząego 
z osadników" — kończy prof. 
Wierzbicki. (PIK)

renach wystawowych także, bę­
dzie wyświetlany film.
. Bilety na dzień 22 lipca zafcła 
dy - pracy mogą- jiuż zbiorowo za­
kupywać' od, 19 tóji.-u. kięrawńi- 
ków Ki-na. 'Brzy kupnie zbioro­
wym obowiązują Oeny, '.ulgowe, 
bez kuponów.

P. S. S.
.- Pracownicy działu handlowego 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw, 
ców zobowiązali się, że będą ra­
cjonalni e zaopatrywać sklepy. -P. 
S. S-owslkie w artykuły pierw­
szej potrzeby. W związku z . tym 
należy się spodziewać, że już 
wkrótce klijienci wszystkich skle 
pów nie będą' narzekać na brak 
tego,: czy innego towaru. .

Dział inspekcji P. S. S. „zobo­
wiązał się rozpracować, piań lu­
stracji sklepów. Wszystkie niedo 
ciągnięcia będą* usumiętejjdo 4.\8.

Pracownicy sikląpów ' zgłosili

się masowo do wsp ółza wodn ła­
twa wyWtole poiittięsie pracę 
placówek P. S, S-owskich.

Wśród jkierowiników 1 pracow- 
'tifeów- sklepów następujący . oby 
-waitele .wyibilL się pracą na. pierw 
sże' miejśoa: Balbina -Ćwiklińska
— sklep. Nr. 43. Antoni Hadaś — 
sklep N. 65, Natalia Żytkowaka
— sklep Nr. 52, Abedzfiaszczyk — 
sklep Nr. 120,. Ryszard- Karp — 
sklep N r.. 107, Świderska — .sklep 
Nb. 33.

Pracownicy transportu zobowią 
zali się doprowadzić samochody

eliminować całkowicie tabor i*b- 
cy, co da oszczędności około 12 
milionów ztoty.oh do końca rolku. 
Do przodowników pracy iw dziale 
transportu należą ob. ob. Antoni 
Podolak Jerzy Tomasik, Jan 
SwUUeYriez, Antoni . Hadaś. .
! Ob. Ewa Karpowicz i ob. Lesia 
kciwa z działu księgowości pierw­
sze podjęły zobowiązania wypro 
wadzenia wszystkich zaległości 
do 1. 8. Za ioh przykładem po­
szli wszyscy pracownicy w ksią 
gowośei.

Kierownik sklepu Nr. 61 o.b. 
Zylbeng zobowiązał się wyikonać 
plan obrotu na miesiąo lipiec do 
20 bm.

C. H. P. N:
Pracownicy Domu Wyrobów 

Metalowych Centrali Handlowych 
Praemysłu Metalowego we Wro­
cławiu zobowiązali się wyikonać 
plan obrotu "za pierwsze trzy 
kwartały 1949 roku do dnia 22 
lipca. (Jur)

H e^ ia 
w Eiaii Ludow ej

Dnia 27 b.m. w godzinach 
wieczornych odbędzie się w 
Hali Ludowej wielka rewia 
artystyczna, z której dochód 
przeznacza się na -budowę 
Domu Kultury. W rewii weź 
mle udział 50-osobowa or­
kiestra jazzową, balet Pań­
stwowego Teatru, oraz 10 
fortepianów, na których naj 
wybitniejsi muzycy Wrocła­
wia grać będą jednocześnie.

(Jur)

Rada Narodowa Miejska i Wojewódzka

Wśród pocztów sztandarowych
Uieczfste cdzimcrzeide przodowników prucy

Dni poprzedzające 9 rocznicę 
.Manifestu PKWN obchodzić bę­
dzie nasze miasto bardzo uroczy 
śoi-e .jako bilans dotychczasowych 
poczynań i planów na przyszłość. 
Dlatego we wszystkich zakładach 
pracy w dniach od 18 do 21 bm. 
odbędą się zebrania sprawozdaw 
cze, na których kierownictwo za 
znajomi załogi z osiągnięciami w 
ciągu tych lat pięciu oraz z o- 
becną. sytuacją- w warsztatach' 
pracy. Jednocześnie nakreślone 
będą. perspektywy zakończenia 
przedterminowego Planu Trzylet­
niego, oraz projekty dotyczące 
Planu Sześcioletniego.

Po referacie .. sprawozdawczym 
podejmowane będą przez pracow 
ników uchwały, dotyczące dodat­
kowej oszczędności przedterminO. 
wego wykonania planu podnie­
sienia wydajności precy, oraz po 
prawy warunków socjalnych w 
danym zakładzie pracy ..

POCZTY SZTANDAROWE 
W TEATRZE 

Dnia 20 lipca ‘ w Parstwowym

Seatege Dolnośląskim odbędzig .§;$ 
.wspólne posiedzenie Wojewódz­
kiej. i. Miejskiej Rady Narodo­
wej, na które wrocławskie z akta 
dy pracy wyślą swych przedstawi 
cieli z pocztami sztandarowymi.

WIEŃCE KU CZCI 
BOHATERÓW

Dnia 21 bm. o godz. 15 zakłady 
pracy wyślą wraz z samochodami 
swych delegatów z dwoma wień 
cami na Rynek przed gmaoh 
Tow. Przyjaźni Polsko Radziec­
kiej. Stąd delegaci' przejdą, na 
plac Kościuszki gdzie złożą wie 
niec na pamiątkowym głazie, u- 
stawionyro ku czci poległych aa 
wolność. Przez -ten czes samooho. 
dy przejadą z Rynku na ul.

'Śtt-fererewskiogo:- Stamtąd'-delega­
ci"^ Wieńcśtai potedą na crten_| 
ta iż  na 'Krz'yka eh, ' alśy' źleżyć i 
kwiaty na grobach żołnierzy ra j 
(dzięćk:ćh poiegłych za naszą oj

Następnie delegcci udadzą się' 
samochodami ha' pu-nkty zborne,

W ielka Loteria Fassiowa 
Komitetu ludowy Dumu Kuiluiy
Społeczny Komitet Budowy Do 

mu Kultury ORZZ rozesław już 
we Wrocławiu parę tysięcy formu 
larzy świadczeń w postaci fan­
tów na rzecz loterii zorganizowa­
nej przez SKBDK z której do­
chód przeznacza się na budowę 
Domu Kultury^

Należy zaznaczyć, że rozsyłane 
formularze wydrukowała w ilości 
20 tys. sztuk bezpłatnie RSW Pra 
sa Wrocław (Wierzbo-wa 30) ogól

czenie społeczne na rzecz bydowy 
Domu Kultury ORZZ we Wrocła-

W wyniku rozsyłanych formule 
rzy napływają już liczne fanty. 
Akcję ofiarowania fantów rozpo­
czął prezydent miasta Bronisław 
Ku.pęzyński złożeniem 7 fantów 
'ogólnej wartości ponad 30 tys. zł.

Między inny-mi pracowiiścy Dy 
rekcji Lasów Państwowych posta 
^owiii zakupić na rzecz loterii

SMP w© Wpocia

grora)adzącg cą capstrzyk pracow 
ników ze wszystkich zakładów 
precy we Wrocławiu. Punktów 
zbornych jest dwa: Dworzec Swie 
bodzloi i Dworzec Nadodrze.

Uroczysty capstrzyk rozpocznie 
się o godz. 21 d wyruszy z obu 
dworców na Plac Grunwaldzki.

Wieczorem po capstrzyku odtbę 
dzie się na wolnym powietrzu wy 
świetlanie Sślmów. (m)

Pozdrowienie
harcerskie

Do naszej redakcji komen­
da 5 hufca chorągwi dolno­
śląskiej nadesłała pismo z 
Obozu Harcerskiego Służby 
Polsce V 1 VI Hufca Har­
cerskiego w Złocieńcu. Pis- 
mo zapewnia, że dzieci ‘ prze 
bywające na obozach czują 
się świetnie.

List kończy się pozdrowie- 
iem harcerskim uia staszej 
redakcji i rodziców. Jed­
nocześnie harcerze zaprasza­
ją  do odwiedzenia ich w Zło

O s tro ż n ie  z g rz y b a m i
Po spożyciu grzybów zachoro­

wały z objawami zatrucia: Ania 
la Nowosiieteka (Bcirowaka 188) i 
Janina Bar wińska (Nasypowa 22). 
Pierwszą p rozwiozło" Pogotowia 
do szpitala Betezda, drugą — do 
Sw. Anny, (y)

Wycieczki niedzielne wrocła^kti
S o b ó tk a  c ie szy  s ię  n a d a l  p o w o d z en te n i

PRZEMAWIA PREZES ZMP OB. KARST

Już w sobotę rozdzwoniły się w 
redakcji „Słowa Pojskiego" tele­
fony. Raz po raz napływały wia 
dejmości. dokąd wrocławskie za­
kłady praęy. wybierają się na wy 
cieczki niedzielne. Pogoda zapo­
wiadała się pięknie, więcatmatorów 
przepędzenia dnia wolnego na 
świeżym powietrzu, przybywało 
coraz więcej.
. Państwowa Fabryka Wagonów, 
Okręgowa Reda Związków Zawo 
dowych, Fabryką Sztucznego Jed 
wabiu oraz , jtfercedes" obrały so' 
b;e za: cel Wycieczki piękną miej 
scowość w powiece wałbrzyskim 
— Zagórze Śląskie.

Specjalny pociąg popularny za 
wiózł niedzielnych wczasowiczów 
na przeznaczenia. Zagórze Ślą­
skie, .miejscowość położona na 
470 m nad poziomem morza_ ide­
alnie nadaje się do tego rodzaju 
jednodniowej eskapedy.. Malowni 
cze jezioro dla zwolenników ką­
pieli, las, teren w miarę nietrud 
ny d’a spacerów — oto warunki 
turystyczne Zagórza Śląskiego. To 
też .meldunki" napływające po 
niedzieli z tych ośrodków były 
wręcz entuzjastyczne: -bawiono 
się doskonale i... kiedy będzie na

Również „Sobótka" położona w 
odległości 33 tom od Wrocławia 
cieszyła się w ubiegłą niedzielę 
wiekim powodzeniem. Na szczy­
cie Slężej Góry spotkały, się na­
stępujące ośrodki pracy Wrocła­
wia: Rafineria. Metali Drobnico­
wa- Sprzedaż Węgła,. -Państwowe 
Fabryki Konfekcyjne- (Ośrodek 
nr. 1), Dyrekcja Lasów Państwo­
wych _ Ossolineum i Pi ństwowy 
Zakład Higieny.

Naturalnie „wygrali" pracowni 
cy którzy tę wycieczkę odbyli 
autem;, bs pooiąć pośpieszny Idą­
cy « Lublina do; Jeleniej. Góry,

przepełniony do ostatnich możli­
wości, nie nadaje się do celów 
turystycznych.

.Zdobywanie" szczytów: Góry 
Anielskiej, Góry Kościuszki, Góry 
Slężej" — jest wprawdzie nie­
zmiernie przyjemne ale... zara­
zem b. męczące: Dlatego też dzie 
ci i kobiety chętnie korzystają * 
usług samochodów. I tutaj jedna 
uwaga pod adresem ob. ob. szefa 
rów: droga na górę Slężę jest 
trudna i pełna niebezpiecznych! 
wiraży. Zaleca się dużą ostroż­
ność...

Na szczycie Sobótki vel Góry 
Slężej bawiono się w tę niedzielą, 
znakomicie. Orkiestra amatorska 
: Rafinerii Metali przygrywała do 
tańca na środku polany. Śpiewana 
ohórem ludowe piosenki, ą mło­
dzież z zapałem mimo upału gra­
ła w siatkówkę i piłkę nożną. 
Szkoda, że schronisko posiada ta 
kie ograniczone „men-u" — piwo 
i kwas domowej roboty . (mówiąc 
nawiasem t-  znakomity).

Dolny Śląsk posiada jeszcze jed 
ną miejscowośći_»fspeniale się na 
dającą na niedzielne wczasy pra 
cownicze — a mianowicie ObprM 
ki śląskie.

Jedyna nizinna stacja klima­
tyczna na Dolnym Śląsku leży w 
odległości, zaledwie 24 km od 
Wrocławia.

szłym tygodniu wrocławski świat 
pracy znajdzie miłe ohw.Ll® wy* 
tchnienie u stóp Gór Kccich — 
w pięknych Obornikach Śląskich^ 

H. Musz.

28 stop n i
Wczoraj we Wrocławiu 

termometr wskazywał 28 
stopni ciepła.
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